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Z k w a te ry  Głównej Führera, 
ia 23 maja.
Naczelne D ow ództw o Sił 
'rojnych podaje:
Na froncie wschodnim nie by­

ło żadnych zasadniczych dzia­
łań.

Lotnictwo zniszczyło przy wy­
brzeżu Kaukazu kilka sowiec­
kich statków z dostawami i.prze

norderstw bolszewickich
w  la s ie  posä

Oereayński Stanisław, znaleziony w ubraniu cywil­
nym, bliższych szczegółów brak.

G o łę b io w sk i Marian, stopnia nie ustalono, inżynier
dypl.

D ru g a a  Włodzimierz, stopnia nie ustalono, urodź. 
15. I. 1910 r., przy szczątkach znaleziono m etryką ślubu, 
Wystawioną we Lwowie.

Gódłowski (lub Godlewski) Włodzimierz, dr., porucz­
nik; przy szczątkach znaleziono rachunek uposażenia 
wojskowego, wydany przez 1 baterią artylerii Korpusu 
Ochrony Pogranicza.

Pyszyóski Tadeusz Władysław, porucznik; przy zwło­
kach znaleziono kartką zawierającą adres Marii Pyszyń- 
skiej, Biała Podlaska, ul. Sidorska 3.

Jertow ski (wzgl. J ę d r z e jo w s k i)  J e r z y ,  porucznik, 
bliższyd, szczegółów brak.

Kabiesz Ferdynand, podporucznik, ur. 30. 4, 1899 r., 
zam. przed wojną w Chorzowie na Śląsku, ul Konop­
nickiej 22a.

Baranowski Tadeusz, podporucznik; bliższych szcze­
gółów brak.

K in d e rm a n n  A lo jzy , podporucznik, bliższych szcze­
g ó łó w  b ra k .

M o ra rs k i Tadeusz, stopnia nie ustalono, szczegółów 
brak.

Chrostowski Tadeusz, stopnia nie ustalono, szczegó­
łów brak.

Domański Eugeniusz, porucznik, bliższych szczegó­
łów brak.

Ułaslewicz Kazimierz, stopnia nie ustalono, szczegó­
łów brak.

Banaszewski Władysław, podporucznik, bliższych
Ke*egćłów brak, przy szczątkach znaleziono dowód na
pr°wad2enie pojazdów mechanicznych, wydany w  War- szawi®.

v Bar*tt°wsfci Kazimierz, porucznik, kaw aler krzyża 
” lI T"  M ilitari“, bliższych szczegółów brak.

Kowalczyk Mieczysław, stopnia nie zdołano ustalić, 
z rzy szczątkach znaleziono 4 karty  pocztowe, których 
nadawcą by)a Jadw iga Kowalczyk, zam. w Prądniku 

zerwonym koło Krakowa, ul. Legionów 10. 
brakU Ludomir, porucznik, bliższych szczegółów

2 I V ^  Ztiz‘sław Franciszek, porucznik, urodzony

r y J1” C,Zylt W iktor, stopnia nie ustalono. Ze znalezio- 
. c. „o umentów wynika, iż był nauczycielem gimna­

zjum w Kielcach.
Bończak Sylwester, podporucznik. Przy szczątkach 

znaleziono kartką zapisaną ołówkiem tej treści: „W ra ­
zie mojej śmierci uwiadomić Józefą Kończak w Lipie, 
poczta Sokolec, powiat Chodzież“.

Tragowski (Targowski) Wincenty Walerian, stopnia 
me ustalono, urodź. 14. XII. 1910  r. w  Radomiu.

Salinger Stanisław, podporucznik, ur. 11 XI 1913 r
Morawski Tadeusz, podporucznik, lekarz weterynarii, 

ur. 21. V. 1909 r. y
Nocuń syn Andrzeja, stopnia nie ustalono, ur. 16.V 7 

w powiecie Pińczów.
Fedorowicz Stanisław, porucznik, przy szczątkach  

natrafiono na bransoletkę z plakietką i w yrytym  na n ie j: 
Irena Szymańska, W arszaw a, ul. Dziennikarska 12.

Krzanowski Walerian, podporucznik, przed wojną za­
mieszkały w Krakowie, ul. Kujawska 20 m. 4.

Kędziora Kazimierz, podporucznik, bliższych szcze­
gółów brak.

Zimodro Stanisław, stopnia nie udało sią ustalić. Przy 
szczątkach znaleziono 3 listy, których nadawcą jest S ta­
nisław Zimodro, Iwaniec, pow. Wołożyn.

Śliwka Karol, podporucznik, bliższych szczegółów 
brak.

X
Ktokolwiek mógłby udzielić bliższych danych o tych 

osobach, proszony jest o zgłoszenie sią do naszej Redak­
cji w  godzinach od 11 do 13.

ALSZE l i s t y  POMORDOWANYCH ZAMIEŚCIMY

prowadziło ciężkie ataki na tran] 
sporty kolejowe i ważne stacje, 
wyładunkowe bolszewików. Lek! 
kie niemieckie samoloty bojowej 
zatopiły na wodach dalekiej p ó ł; 
nocy nieprzyjacielski statek han 
dlowy o pojemności 3t090 TRB.

Na obszarze morza Śródziem­
nego niemieckie myśliwce i a r­
tyleria przeciwlotnicza powietrz 
nych sił zbrojnych w dniu .22-im 
m aja zestrzeliły 29 nieprzyjddel 
skieh samolotów.

Z Kw atery Głównej Führers, 
d. 24 maja.

Naczelne Dowódstwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na froncie wschodnim odby­
wały sią działania bojowe jedy­
nie o znaczeniu miejscowym.

Na obszarze morza Śródziem­
nego niemieckie samoloty bojo­
we atakowały ubiegłej nocy ok­
rę ty  i obiekty wojskowe w por­
cie Djidjelłi.

Łodzie podwodne zatopiły w 
ciężkich walkach z silnie ubez­
pieczonych konwojów na pół­
nocnym A tlantyku i podczas po­
jedynczego pościgu dziesięć ok 
rętów  o łącznej pojemności
55.009 TRB. Storpedowano jesz­
cze 4 statki. Zatonięcia ich nie 
można było. zaobserwować ze 
względu na silną obronę. Samo­
lot bojowy ciężko uszkodził cel­
ną bombą nieprzyjacielski s ta ­
tek handlowy na Atlantyku.

Nad zatoką Biskajską łódź pod­
wodna zestrzeliła nieprzyjaciel­
ski bombowiec.

Nieprzyjacielskie zespoły bom 
bowców zrzuciły ubiegłej nocy 
liczne bomby zapalające i k ru ­
szące na Dortmund. Wynikły 
straty  wśród ludności i poważ­
ne szkody m aterialne. Wediug 
dotychczasowych meldunków ze 
strzelono 33 spośród atakują­
cych samolotów, przeważnie 
bombowców.

Szybkie niemieckie samoloty 
bojowe przeprowadziły wczoraj 
niespodziany atak  dzienny z nis­
kiego lotu na południowo angiel 
skie miasta portowe Bourne- 
mouth i Hastings. W nocy na 
24-y maja lotnictwo wielkimi si 
łami ponownie zaatakowało 
stocznia w Sunderland.

Na obszarze miasta i portu 
powstały wielkie pożary od cel­
nych bomb.

RZYM (DNB). W Teheranie od­
b yw ały  się obecnie, jak  donosi S te ­

fa n !  % A nkary, układy pomiędzy 
rządem  irań sk im  a wojskowymi 
w iad sam i USA w  spraw ie zastą­
pien ia  tdlkn oddziałów wojskowych 
19 arm ii angielskiej oddziałami 
USA. W kolach irańskich dopatru ­
ją  sią w  tym  dalszego kroku  usu­
w ania angielskich /wpływów przez 
U S A .

Napisał minister Rzeszy Or, Goebbels
Tylko laik polityczny dziwi 

się obojętności, z jaką angiel­
skie i am erykańskie gazety po­
traktow ały Polaków w ostat­
nim sporze między Kremlem a  
polską emigracją w Londynie. 
Gen. Sikorski i jego koledzy nie 
żądali ostatecznie niczego inne­
go, jak  tylko tego, by ich poin­
formowano o miejscu pobytu 
12.000 ich oficerów, co dało So­
wietom powód do natychmiasto 
wego zerwania stosunków. Ani 
jedno słowo nagany w stosunku 
do żydowskich terrorystów  z 
Kremla nic padło w angielsko- 
amerykańskich gazetach, jedy­
nie tylko poważne napomnienia 
pod adresem  Polaków, by nie 
drażnili Sowietów. K ruk kruko­
wi, jak  wiadomo, oka nie wy­
dziobie, a żydowskie sprzysięże- 
nie przeciwko Europie doszło 
ju * tak  daleko, iż żydzi sądzą, 
że mogą sobie pozwolić na lekce 
ważenie tak  wyjątkowo strasz­
liwego wypadku, jak  ten w Ka­
tyn iu . Jak  głęboki musi być upa 
dek anglo-amerykańskiej opinii 
publicznej pod wpływem trwałe 
go oddziaływania publicystyki 
żydowskiej, że ona w tym strasz 
łiwym wypadku nie dostrzega 
sprawy politycznej moralności, 
lecz tylko sprawę politycznej ce 
lowości! Nie można wprost przy 
puścić, by tak przygotowane spo 
łeczęństwo nie było gotowe w 
odpowiedniej chwili otworzyć

wepodwoi bolszewizmowi 
własnym kraju.

Jest to oczywiście celem mię­
dzynarodowego. żydostwa. Im 
mniej ono o tym mówi i pisze 
im bardziej wypiera się tego 
wobec nas, tym mocniej zdąż) 
do tego celu potajemnie. Pań
stwro plutokratyczno-demokra •
tyczne, chociaż nie duży może 
stawiać opór pragnieniom i żą­
daniom żydów, zawszeć jednak 
daje ostatnią możliwość narodo­
wej regenaracji i odrodzenia. 
Dopiero boiszewizm odrodzenie 
takie wyklucza. Dlatego też pod 
jego jedynie władzą czuje się żv 
dostwo pewnie i bezpiecznie. To 
też stanowi przyczynę, która 
tłumaczy wspólność działania 
bolszewickiego 1 plutokratyczne 
go żydostwa. Drogi jego są róż­
ne, lecz cele te same. Niebezpie­
czeństwo w krajach anglosas­
kich nie jest przez to mniejsze, 
że mniej wyraźnie występuje na 
widownię. We wszystkich k ra­
jach europejskich istnieją jesz­
cze grupy intelektualistów, któ­
re uważają boiszewizm, według 
ich własnego określenia/za p ro ­
pagandowe straszydło. Argu­
menty, jakie przy tym  przyta­
czają, zapożyczone są z argumen 
tacji żydowskiej.. Grupy te nie 
chcą wierzyć i zrozumieć, że mo 
że istnieć polityczna doktryna 
i praktyka, k tóra się uzewnętrz-

(Dokończenie na str. 2-ej)

Żydowsko -  bolszewickie oszustwo

Rzekome „ ro z w ią z a n ie “  K o m in te rn
Piiitohraci i bolszewicy także i w tym wypadku itfą ręka w rękę

BERLIN (DNB). „P raw da" boi 
szewicka ogłasza decyzję kom itetu 
wykonawczego kom unistycznej 
m iędzynarodówki, k tóra to decyzja 
chce wmówić, ie  „rozwiązuje się 
komunistyczną międzynarodówką 
jako naczelne centrum  ruchu ko­
munistycznego w  poszczególnych 
państw ach“. Z żydowską rabuHsty 
ką powiada się, żc organy kom uni­
stycznej międzynarodówki zostają 
„zwolnione zs swych dotychczaso­
wych obowiązków“. •

W związku z  deklaracją, k tóra 
na przestrzeni długiego ezasu sta­
nowi najw iększą sztucz.pę ag ita­
cyjną przeciwników Osi i k tórą 
widocznie wiązać należy z listem  
Roosevelta, oddanym  przed dwo­
m a dniami w  Moskwie przez ainaa

sadora Daviesa, pisze „P raw da" w 
znam ienny sposób, że decyzJa 
wspom niana w ydana została „za 
zgodą“ szeregu kom unistów  z licz 
nych krajów , które w m iędzycza­
sie uwolnione zostały od know ań 
bolszew ickich. W ymieniono przy 
tym  szereg przeważnie żydowskich 
nazwisk, należących do osób, k tó ­
re Moskwa utrzym uje „dla Włoch", 
„dla Rum unii“, „dla F inlandii" i 
dla innych krajów .

K om unikat o tego rodzaju ucze­
stnictw ie w moskiewskich m anew 
rach oosukańczych dem askuje te 
m anew ry Jako zbyt bezczelną spe­
kulacją żydowską n a  ludzkiej glu 
pocie i odsłania niezm iennie współ 
ne żydowskie plany zniszczenia 
plutokratów  i bolszewików.

Olbrzymie oszustwo bolszewickie
(D N B ) . R o o se v e lt  i  jeg o  ży d o w ­

s k i  t ru s t  m ó zg ó w , w y m y ś l i l i  n o w ą  
sz tu c zk ę , b y  ra z  je s zcz e  o szu k ać  
n a ró d  a m e ry k a ń s k i i  n a ro d y  sw o ­
ic h  s p rz y m ie rz e ń c ó w . B ia ł y  D om  
od d a w n a  ju ż  z w ie lk ą  tro s k ą  spo 
g lą d a  n a  w z ro s t  a n ty ż y d o w s k ie j 1 
a n ty b o ls z e w ic k ie j k a m p a n ii w  ta k  
z w a n y c h  k r a ja c h  d e m o k ra ty c z ­
n y c h , i  k a m p a n ię  tę  p ró b u je  s ię  
te ra z  s to rp e d o w ać . S tą d  w p a d ł R o  
o se v c lt  n a  m y ś l zap ro p o n o w ać 
K re m lo w i w  l iś c ie  do sw ego  k o ch a  
nego p r z y ja c ie la  S ta l in a , k tó r y  to 
l is t  jeg o  n a d z w y c z a jn y  pose ł D a ­
v ie s  o so b iśc ie  w r ę c z y ł  w  M o sk w ie  
b y  K r e m l ro z w ią z a ł k o m u n is ty c z ­
n ą  m ię d zy n a ro d ó w k ę , cen tra lę * bo i 
sz e w ic k ie g o  sp isk u . P o w ia d a ją , że 
S t a l in , p rz e c z y ta w sz y  l i s t  R o o se­
v e lta , u śm ie c h n ą ł s ię . T a k  p rz y n a j :

[ m n ie j o p o w ia d a ł o d d aw ca  l is tu  
' D a v ie s  p rz e d s ta w ic ie lo m  p ra s y . 
. M o żn a  sob ie  w y o b ra z ić , że  d y k ta ­

to r K r e m la  u ś m ie c h n ą ł s ię , a ib o - 
I w ie m  p rz e jr z a ł  on  w  lo t  sz tu czk ę  
I ży d o w sk ą  i  o k a z a ł p e łn ą  gotow ość 
| u c ze s tn ic ze n ia  w  te j za b a w ie . T r z e  

ba b y ło  zn o w u  o g łosić  n o w e  has ło , 
by  p rz e d s ta w ić  b o isze w izm  ja k o  
n ie w in n e  ja g n ię . S ta re  o szustw o  o 
d e m o k ra ty c zn e j k o n s ty tu c ji  so w ie  
c k ie j s t ra c iło  ju ż  m oc a t ra k c y jn ą  
P o n ie w a ż  s z e ro k ie  s fe ry  sp o łeczeń  
s iw a  a m e ry k a ń s k ie g o  często  w  o- 
s ta tn ic h  c zasach  k ry ty c z n ie  w y r a ­
ż a ły  s ię  o ty m , że  R o o se v e lt  i 
C h u r c h i l l  sp rz e d a li E u ro p ę  b o lsze ­
w iz m o w i, cho d z iło  o to, b y  zd ra d ę  
p lu to k ra tó w  w o b ec  k o n ty n e n tu  eu 
ro p e jsk ieg o  u c z y n ić  n a ro d o m  w ię ­
ce j s t ra w n ą . D la teg o  te ż  zgłoszono

tę p ro p o zyc ję  S ta lin o w i, k tó r y  m a 
za p re ze n to w a ć  b o isze w iz m  w  o w ­
cze j sk ó rze . P o s ta ra n o  s ię  je szcze  
do tego o k i l k u  b o ls z e w ic k ic h  f l -  
g u ra n tó w  z k ra jó w , k tó re  od d a w ­
n a  ju ż  u w o ln io n e  z o s ta ły  od k n o ­
w a ń  b o ls z e w ic k ic h . T e  op łacone 
p rze z  K r e m l k re a tu r y  p o ło ży ły  
sw o je  p o d p isy  pod n o w y m  a k te m  
o szu stw a .

L e c z  w s z y s tk ie  te  m a c h in a c je  
n ie  są  zd o ln e  ch o ćb y  w  n a jm n ie j­
sz ym  sto p n iu  w zb u d z ić  w ia r ę  w  
o sz u k a ń c zy  m a n e w r . S p e k u la c ja  
n a  lu d z k ą  g łupo tę  je s t  w  ty m  w y ­
p a d k u  Z b y t n a iw n a . P o za  ty m  ży 
te dość dużo  lu d z i, k tó rz y  p rzy p o ­
m in a ją  sob ie , j a k  to w  p rze sz ło śc i 
ju ż  n ie ra z  s ta ra n o  s ię  w y k a z a ć  n ie  
w in n o ść  b o lsze w ick ie g o  sy s te m u . 
O p o w iad an o , że  o s ła w io n a  C ze k a  
zo sta ła  ro z w ią z a n a , in n y m  raze m  
zn ik n ą ć  m ia ła  żą d n a  k r w i  m o rd e r 
cza  o rg a n iz a c ja  s ta lin o w s k a , G P U , 
w  trze c im  zn ó w  w y p a d k u  m ie li 
p rze s ta ć  is tn ie ć  p o lit ru c y , k tó rz y , 
j a k  w iad o m o , g ro żą  w a lc z ą c y m  
żo łn ie rzo m  so w ie c k im  re w o lw e ­
re m , g d yb y  ty m  p rzy sz ło  do g ło w y  
n ie  ta k  a ta k o w a ć , j a k  to n a k a z a ł 
k o m is a rz . W sz y s tk ie  te je d n a k  i 
podobne s z tu c z k i o k a z a ły  s ię  pow o 
l i  b lu ffe m .

W p ro st na  g ro teskę  z a k ra w a  
f a k t , że ż y d o w sc y  m a c h e rz y  w y ­
s tę p u ją  ze s w y m  o szu stw em  w  m o 
m en c ie , gd y M o sk w a  z e rw a ła  s to ­
s u n k i d yp lo m a tyczn e  z p o ls k im i e- 
m ig ra n ta m i, k ie d y  m a  ju ż  w  z a ­
n a d rzu  p o ls k i r z ą d  so w ie c k i pod 
k ie ro w n ic tw e m  o s ła w io n e j W a n d y  
W a s ile w s k ie j i  żyd o w sk ie g o  p u ł­
k o w n ik a  B e r l in g a  i  k ie d y  M o sk w a  
za sy p u je  w s z y s tk ie  k r a je  p o g ra n i­

czne b o ls z e w ic k im i h a s ła m i, a w  
K r e m lu  u t rz y m u je  k re a tu r y , k tó re  
n ie g d yś  w  F in la n d i i  i  w  p a ń stw a c h  
b a łty c k ic h  s ta ły  n a  cze le  k rw a w e ­
go re ż im u .

Tego  ro d z a ju  ży d o w sk ie  k n o w a ­
n ia  z b y t  często  ju ż  w p ro w a d za ły  
ś w ia t  w  b łąd , b y  d a ł s ię  on  w z ią ć  
n a  n o w y  k a w a ł . E o o se y e lto w i t j e ­
go to w a rz y sz o w i C h u rc h i l lo w i n ie  
u d a  s ię  p rz e d s ta w ić  ś w ia tu  S t a l i ­
n a  ja k o  p o czc iw ca  w  sp ra w a c h  na 
ro d o w y ch . Z b y t  w y r a ź n y  je s t  ję ­
z y k , k tó ry m  p rz e m a w ia  m aso w y  
m o rd  w  K a t y n iu  i  k rw a w e  rzą d y  
s o w ie c k ic h  p a ch o łk ó w  n a  te re ­
n a c h  w sch o d n ic h , k tó re  m usian o  
zn o w u  oddać b o lszew ik o m . J a k ­
k o lw ie k  b y  s ię  b o isze w izm  m asko ­
w a ł i  c o k o lw ie k b y  w y m y ś l i l i  ż y ­
d o w scy  sp isk o w c y  d i a p rze d sta w ia  
n ia  b o ls ze w ik ó w  w  św ie t le  sa lo ­
n o w có w , p o zo staną  o n i p rz y  sw o ­
ic h  c e la ch , k tó re  w y ło żo n e  zo sta ły  
w  o p u b lik o w a n y ch  n ie d aw n o  doku  
m e n la e li s z to k h o lm sk ic h . T o  co ob­
w ie ś c ił  ż y d  K a g a n o w ie z  i  K o ł lo n -  
ta jo w a  p o zo stan ie  po w sze  czasy  
n ie z m ie n n y m  p ro g ram em  bo lsze­
w ic k ic h  re w o lu c jo n is tó w  św ia to ­

w y c h . K a ż d a  n o w a  sz tu c zk a  ży d ó w  

s k a  fe s t ty lk o  n o w ym  dow odem , 

że  m a m y  do c z y n ie n ia  z u p a rty m  

i  n ie b e zp ie czn ym  p rz e c iw n ik ie m , 

k tó r y  s ta ra  s ię  obecn ie  ty lk o  zam a 

sk o w a ć . L e c z  m łoda E u ro p a  i n a ­

ro d y , k tó re  s k u p iły  s ię  w o kó ł 

p a ń s tw  O si będą z w a lc z a ły  z n ie - 

zm n ie jszo n ą  s iłą  i  z  tą  sam ą za c ię ­

tą  odw agą b o isze w izm  i  n ie  spocz 

ną  dopóty , p ó k i ta  za ra z a  św ia to ­

w a  n ie  zosffShie w y p a lo n a .



W i e l k i e  p r z e d s i ę w z i ę c i e
(D o k o ń cze n ie  ze str. I - e j )

■ta w tak straszliwych formach. 
W yrażają one jednak swe zda 
nie najczęściej dlatego tylko, by 
móc się ociągać z wyraźną deey- 
eją.

Być może, że owych 12.000 
polskich oficerów myślało tak 
lub podobnie, kiedy starali się 
•n i uniknąć niewoli niemieckiej 
przez wycofanie się na wschód. 
Swój brak zrozumienia położe­
nia musieli oni bardzo drogo op 
tecić. Kto wie, jak  myśleli oni w 
•statniej minucie, kiedy znaleź­
l i  się nad wykopanymi grobami 
w  Katyniu i oczekiwali strzału 
w  kark. W każdym razie sądzę, 
fce bliżsi byli ci oficerowie wów- 
*zas niemieckiego zdania, aniże­
l i  ich angielskich, czy naw et so­
wieckich sprzymierzeńców. Jeś­
li dzisiaj Niemcy niezłomnie i 
•epelnie nie zważając na histe­
ryczny wrzask żydostwa świato 
wc-go piętnują bolszewizm jako 
wielkie międzynarodowe niebez 
pleczeństwo, to czynią to dlate­
go, by nie dopuścić, by kiedyś 
w  końcu całe narody i kontynen 

wskutek swojej politycznej 
krótkowzroczności nie znalazły 
* ę  tam, gdzie znalazło śmierć 
12.000 polskich-oficerów.

Jest to znana sztuczka ży- 
rfowska, by swoje złe i poclstęp- 
we zamierzenia skrywać pod 
płaszczem hum anitarnych frazę 
■ów. Dlatego w wielu wypad­
kach, jak  n. p. w wypadku ka- 
łyńskim, fakty dopiero stają się 
Sowo dem ich zamysłów. Jak  
ttalece neutralne lub zgoła w ro­
gie Niemcom narody pozwolą na 
rozwój tych wypadków i w  ja ­
kim  momencie zechcą zmądrzeć 
po szkodzie, to jest ich sprawa; 
■prawa niemiecka natom iast wy­
maga nastawienia zawczasu u- 
th a  dla rozpoznania niebezpie­
czeństwa, w chwili, kiedy może 
być ono jeszcze złamane i wy­
tężenia wszystkich sił dla wy­
stąpienia przeciwko tem u nie­
bezpieczeństwu wre właściwym 
momencie. To co było dawniej 
myślą przewodnią niemieckiej 
■ewolucji, to dzisiaj jest myślą 
tej narzuconej Niemcom wojny. 
Hie obawiamy się zarzutu wiecz 
■ego powtarzania się, jeżeli 
przez to chronimy nasz naród 
przed tego rodzaju doświadcze- 
alami. Pewna praw da nie traci

przez to nic ze swej siły prze-1 dzie diam etralnym
* * i

przeciwień-j k tórą mamy poza sobą, to jed- 
konania, że jej poznanie s ta je ’ stwem poprzedniej. Inak  przed nami jest jeszcze stro
się  dobrem powszechnym całe-j Nie jest to świat, do k tórego’ my kawał przestrzeni, który 
go narodu. Im  głębiej- naród j tęsknią narody Europy. Spo-j trzeba pokonać. Lecz już z miej 
niemiecki przesiąknięty będzie dziewa ją  się one i życzą sob ie  ra  sca, na  którym  w tej chwili sto-
świadomością, że w tej walce czej, by po obecnej wojnie zawi- j imy, mamy szeroki widnokrąg.

tała era długiego pokoju, epoka Przed oczyma naszymi zjawia
szczęścia i gospodarczego dobro- się wizja kołyszących się łanów
bytu, usunięcia różnic społecz­
nych i ri cl kiej odbudowy. O to 
walczą i dlatego pracują one

Na rozkaz Waszyngtonu
S t c s n  w o / e f i n v j  w  B & i ś w i i

światowej prowadzi świętą -woj­
nę o swe najwyższe dobra, ba 
naw et o istnienie i  życie całej 
moralnej ludzkości, tym  w ięk­
szą będzie jego siła do prowadzę 
nia tej wrojny do zwycięskiego 
końca. Wobec wartości, których 
Niemcy bronią, nie są zbyt wiel 
kie ciężary, jakie muszą dzisiaj 
dźwigać na swych barkach. Lecz 
jak  pióro w ydają się one lekkie 
w porównaniu z ofiarami, ja- 
kichby zażądano od Niemców w 
wypadku, gdyby w obecnej wal 
ce się załamali. Nie mamy wy­
boru między wojną a pokojem, 
lecz tylko wybór między wojną 
a zagładą.

Dzięki Bogu Niemcy posiada­
ją  dla zwycięskiego kontynuo­
wania obecnej wojny światowej 
w szdkie środki potęgi m ilitar­
nej. Posiadają one potencjał wo 
jenny, k tóry  pod każdym 
względem może się mierzyć z 
potencjałem ich przeciwników. 
Siła ich żołnierzy jest -wielka i 
niezłamana. Gdzie nieprzyjaciel 
w  prowadzonej przez siebie woj 
nie uważa, że w  pewnych dzie­
dzinach ma korzystne położenie, 
to korzystna sytuacja w  tych 
dziedzinach Niemiec jest co naj­
mniej równoważna, przeważnie 
nawet górująca. Moralna tężyz­
na narodu niemieckiego na fron 
d e  w  k- aju  jest całkowicie nie 
naruszalna. Przeszła ona takie 
próby swojej mocy, które w y­
kluczają wszelką wątpliwość. 
Ważniejszy jednakowoż, aniżeli 
to wszystko, wydaje mi się fakt, 
że Niemcy posiadają jasny po­
gląd na głębszą problem atykę 
obecnej wojny. Obóz państw 
Osi, jeśli chodzi o wolę i poglą­
dy, jest zorganizowany zupełnie 
jednolicie. W obozie nieprzyja­
ciół Niemiec natom iast nie ma 
ani wspólnc-go poglądu co do 
samego prowadzenia wojny, 
ani co do celów tej wojny. 
Wiedzą oni wprawdzie wszyscy, 
przeciwko komu walczą — 
Niemcy poczytują to sobie za 
zaszczyt i dumę, — lecz trzeba 
im tylko postawić pytanie o co 
walczą, a otrzyma się tuzin od­
powiedzi, z których każda bę-

zbóż, dymiących kominów, pięk 
nych wsi i gigantycznych miast. 
Wszystko to stanie się kiedyś

wszystkie. Lecz nie widzą one, ojczyzną wyzwolonej Europy.
by w obozie nieprzyjaciół doj­
rzewał ten ideał, dla którego ko 
niec końców opłaci się ponosić 
ciężkie ofiary, jakie dzisiaj skia 
dać muszą na ołtarzu wojny. W 
obozie przeciwnika myśli się w 
najlepszym wypadku o odbudo­
wie stanu z przedwczoraj, z któ­
rego to stanu w sposób nieunik­
niony zrodził się stan dzisiejszy 

znowu musiałby się zrodzić i 
w  którego łonie kryje się zaro­
dek chaosu i całkowitej^ anar­
chii. Wojna obecna 'iiJcä&dym 
dniem swojego długiego trw ania 
dowodzi co raz bardziej, że znaj 
dujemy się na przełomie dzie­
jów, że wschodzi św it nowego 
świata, że potrzeba wprawdzie 
wielkiej cierpliwości i w ytrw a­
łej ofiarności dla utorowania 
drogi tem u światu, w końcu jed 
nak chlubna nagroda uwieńczy 
wszelki trud, troski, walki i pra 
cę.

Nie przeszliśmy jeszcze góry.
Jakkolwiek wielka jest droga, * le, co obecna.

Kiedy słowa nieprzyjaciół Nie­
miec dawno już będą zapomnia­
ne, fakty te pozostaną rzeczy­
wistością. W ten sposób po tylu 
ofiarach i bólach także i dwu­
dziesty wiek odnajdzie wreszcie 
swoje oblicze. Człowiek stanie 
się panem maszyny, zaprząg- 
nąwszy ją  na swe usługi. W po­
konaniu chaosu, którego wpro­
wadzeniem między narody gro­
ziła maszyna, tkwi ostatecznie 
nadzieja najwyższego szczęścia 
kićłzkości. Oto jest ceL

Wojna jes t drogą w dal. Im 
odważniej będziemy po niej kro 
czyć, tym prędzej ją  odbędzie­
my. Nigdy jeszcze w historii na­
rodu niemieckiego żadne poko­
lenie nie było zmuszone do wzię 
cia na swe barki tak wielkiego 
przedsięwzięcia jak  pokolenie 
współczesne. Od nas zależy, czy 
doszedłszy do celu, będziemy 
mogli powiedzieć również, że

M A DRY T (DNB). Z L a  P az dono 
szą, że w  B oliw ii ogłoszony został 
s ta n  w ojenny . N a  poczcie, w  ko­
m u n ik ac ji te leg raficzn e j i  te lefo- 
n iti;n c j o raz  w rozgłośn iach  rad io  
w ych  w prow adzono cenzurę. U rzę 
do w e obw ieszczenie uzasad n ia  to 
zarządzen ie  tym , żc w  ten  sposób 
m usi być zapew niona sku teczna  
w spó łp raca  B oliw ii n a  polu  w o jen ­
nym  w  obozie p a ń s tw  w rogich  Ci­
si.

W zw iązku z tym  sfe ry  a rg e n ­
ty ń sk ie  zaznaczają , że ogłoszenie i

s ta n u  w ojennego  zbiega się z pow 
ro tem  sz e fa  rep u b lik i bo liw ijsk ie j 
ze S tanów  Z jednoczonych i  że rząd  
w L a  P az  zysku je  w 't e n  sposób 
pom oc w  zm uszeniu  opozycji do m il 
czcn ia  — a  zatem  s ta ra  h is to ria ; 
W aszyngton rozkazu je, a  tr a b a n d  
im peria lizm u  S tanów  Z jednoczo­
n y ch  słu ch a ją . G dzie jed n äk  zjaw i 
się sp rzeciw  w  sprzym ierzonych  
p ań stw ach  przeciw  ko ku rsow i am e 
ry kańsk iem u , tam  tłu m i się fo  
przy  użyci»* w szystk ich  środków  
w ładzy.

Dochody ze zbrojeń angielskich
G ENEW A (DNB). U rzędow a s ta ­

ty s ty k a  an g ie lska  d a je  pojęcie o 
o lbrzym ich  korzyściach , jak ie  z 
pow odu w o jny  o siągają  „ k ró ­
low ie zb ro jeń “. J a k  poda je  „D aily 
H e ra ld “ sp raw d z ili pełnom ocnicy  
an g ie lsk ie j ad m ira lic ji koszty  b u ­
dow y 32 o k rę tów  w o jennych , w y­
konanych  przez 22 firm y . P om ię­
dzy now o w ykonanym  i ok rętam i, 
k tó ry ch  koszty  spraw dzono, zn a jd u  
ją  się: je d e n  p an ce rn ik , jed en  lo t­
n iskow iec, k rążow n ik i, łodzie pod­
w odne i pom niejsze s ta tk i w o jen ­
ne. W yszło p rzy tem  n a  jaw , że p j  
p o trącen iu  w szystk ich  kosztów , f ir 
m y zbro jen iow e osiągnęły  n astęp u
jąee  czyste  zyski: n a  jed n y m  okrę  

żadna generacja n ie  zyskała t y - ' e‘e zJ'sk  pow yżej S0 p rocen t, n a  
(„Das Reich“). * dw uch  o k rę tach  40 i 50 proc., p rzy

siedm iu  ok rę tach  od 30 do 40 proe.. 
p rzy  cz te rech  ty lko  ok rę tach  czy ­
sty  zysk w ynosił m n ie j n iż  dziesięć 
p rocen t. J e ś li pom yśleć i e  p rz y to ­
czone tu  cy fry  p rocen tow e id ą  w 
m iliardow e sum y, m ożna aobi« 
p rzedstaw ić , ja k ie  korzyści są  1 by 
ły  u dzia łem  akc jo n a riu szy  tych 
firm  zbrojeniow ych.

„D aily  H e ra ld “ p rzy ty m  s tw ie r­
dza, że w łaściciele  w arsz ta tó w  o k ­
rę tow ych  za  w ykonan ie  128 o k rę ­
tó w  różnych  w ielkości ią d a l i  od 
ad m ira lic ji jeszcze dodatkow ego 
w ynag rodzen ia  w  w ysokości ró w ­
no Z 1/4 m iliona fun tów  (5 m ilio ­
nów  RM), k tó re  to żądan ię  n a  pod 
staw ie  pow yżej w ym ienionego sp ra  
w ozdania zostało odrzucone.

N a iw n a  r a d o ś ć  z  p o w o d u  p o z o rn e g o  r o z w ią z a n ia  
k o m u n is t y c z n e j  m ię d z y n a r o d ó w k i

BER LIN  (DNB). Podczas, gdy  , fw noścł, w yw ołanej tą  m ask arad ą , 
na jg łupsza , bo zby t p rze jrzy s ta  ! gdy sam i w sw ej rob ionej radośc i
sztuczka  żydow sko p lu to k r »tycz­
nych  sp rzym ierzeńców  —  pozorne 
rozw iązan ie  kom un istycznej m ię ­
dzynarodów ki — poznana zosta ła  
w  w iększej części św ia ta  i jak o  ta  
k a  p o tra k to w a n ą  je s t ironicznie, 
to ang ielscy  i północno a m e ry k a ń ­
scy żydzi od d a ją  się spazm atycz­
ne j radości z pow odu tego, ja k  oni 

to  nazy w ają  w span ia łego  „posunię 
c ia  szachow ego". W  sw ej g łupocie 
pog łęb ia ją  oni jeszcze b ard z ie j 

w rażen ie  n ieskom plikow anej n a -

w ygada ii s ię  zanad to  lekkom yśl­
n ie . T a k  n ap rzy k lad  „O b serv er * 
s ta ra  się odm alow ać S ow iety  jako  
na jp iękn ie jszego  an io ła , k tórego 
n ie  n a leży  s ię  w cale  obaw iać  po 
ty m  „w ażnym  1 da leko  idącym  geś 
cie S ta lin a “. T en  środek , ja k  poda 
je  p ism o g ru b em i czcionkam i, oz­
nacza  „zachętę" d la  ty ch  w szyst­
kich , k tó rzy  spodziew ają  się  śc iś­
le jszej w spó łp racy  ze Z w iązkiem  

Sow ieckim , bądź  to  podczas w o j­
ny, bądź też w  czasie pokoju .

„ N a  t ę  s a m a  m o d ł ę
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Ż s j t i z S  n a  B S t t ł l t a n a c ł i  I  «» A n g l i i  p r z t g
B ER LIN . Z Sofii pow iadam ia ją , 

t e  w  p ią te k  po po łu d n iu  policji 
b u łg a rsk ie j udało  się aresz tow ać

I ła ln o ść  p rz e c iw p a ń s tw o w ą  i p rzed  i da w  sieci p rze s tę p có w , i j a k  w te -  
ic h  a re sz to w a n ie m  z a m ie s z k iw a ły  | d y  ż y d k i s ię  n ią  w y s łu g u ją  p rz y  
n a  p o d sta w ie  fa łs z y w y c h  d okum en  * d o k o n y w a n iu  zb ro d n i p o lity c z -

j r u p ę  te rro ry s tó w , złożoną z trzech  j tów .
•eób. N astępn ie  w e śro d ę  b u łg a r-  . W iększość do tychczas za trzy m a- 
ń s  p o lic ja  w  pob liżu  K uzy a resz - j nych  te rro ry s tó w , ja k  pow iadom ił 
to w a la  in n ą  g rupę  te rro ry s tó w , m in is te r, są  to  osoby m łode i na iw
U kładającą się  z dw uch  m ężczyzn 
I p ięciu  kob ie t. W śród siedm iu  te r  
■orystów n ie  m n ie j ja k  sześciu je s t 
Żydów.

W p rze c ią g u  o s ta tn ich  d w u c h  
m ie s ię c y , p oza  a re sz to w a n ie m  I ic z -  
■ ych k o m u n is ty c z n y c h  te rro ry s tó w  
w y k r y to  w  E u łg a r i i  c z te ry  o śro d ­
k i szp ie g o w sk ie , k tó re  ro zp o rzą d za  
ty  ra d io s ta c ja m i. S t w ie rd z ił  to m i­
n is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  G r a ­
b o w sk i, k tó ry , w  p ią te k  d a w a ł 
sp ra w o zd a n ie  z d z ia ła ln o śc i «policji 
w  w a lce  z te r ro ry s ta m i k o m u n i­
s ty c z n y m i. O d  d a w n a  są  zn an e  z a ­
m ia ry  n ie p rz y ja c ie ls k ie  s k ie ro w a ­
ne  do za k łó c e n ia  sp o k o ju  i  p o rzą d ­
k u  w  k r a ju ,  g d yż  ju ż  w  ro k u  1841 
■ nalcziono m a te r ia ły  w y b u c h o w e  
p rze zn a czo n e  do z n is z c z e n ia  w o d o ­
c ią g ó w , k o le i i  in n y c h  w a ż n y c h  u - 
■Łąrtzeń p a ń s tw o w y c h .

„W s z y s tk ie  m o rd e rs tw a  w  osta t 
■ ich c z a s a c h “  o św ia d c z y ł m in is te r  
■ praw w e w n ę trz n y c h  B u łg a r i i  „b y  
ty  d o ko n an e  w e d łu g  jed n eg o  i  le ­
j o  sam ego w z o ru “ .

M ię d z y  d o tych czas  z a t r z y m a n y ­
m i, zn a jd u Je  s ię  w ie le  ta k ic h  osób,

ne. Kobieta, k tó ra  dokonała w po­
niedziałek nieudanego zamachu na 
inżyniera Janakiejew s, jest na 
przykład prostą w iejską dziewczy­
ną, k tóra w  Sofii szukała pracy i 
tu  tra fiła  w  zręcznie zastawioną 
przez złoczyńców pułapkę. Jak  da 
le j oświadczył m inister spraw  w e­
w nętrznych, bardzo znaczny jest 
udział żydów we wszystkich (ycb 
przestępstwach.

S p ra w o z d a n ie  b u łg a rsk ie g o  m i­
n is t r a  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  daJe 
p o zn ać  ja s n o  m eto d y , k tó ry m i po­
s łu g u je  s ię  żyd o stw o . O i le  ch o d z i o 
z a m a c h y  w  B u łg a r i i ,  to tu  w y s tę ­
p u ją  n a  scen ę  p ro ś c i m ło d z i lu ­
d z ie . P r z y k ła d  w ie js k ie j  d z ie w c z y ­
n y  w y k a z u je , j a k  ta  m ło d z ie ż  w p a

n y c h .
N atu ra ln ie  żydzi ci d z ia ła ją  z po 

' -o ea la  M oskw y. Są oni popleczn i­
kam i bolszew izm u, k tó rem u  chcą 
oni w ydać n a  łu p  p racow ite  b u ł­
g arsk ie  w łośeiaństw o.

P o d cza s  gd y w  E u ro p ie  p o łu d ­
n io w o  -  w sch o d n ie j ż y d z i d z ia ła ją  
o rd y n a rn ie  m o rd e rs tw e m  i p rz e ­
stęp stw e m , to w A n g li i  p rzy s tę p u ­
ją  o n i do d z ie ła  „ d e l ik a t n ie j“ .

C e l ic h  je s t  je d n a k  n ap e w n o  ten  
sa m . Z n a m ie n n y m  je s t  o św ia d c ze ­
n ie  „ T im e s 'a “  z d n . 24 k w ie tn ia . 
D z ie n n ik  ten  p o w ia d a m ia :

„Przeciwżydowska broszura, któ 
ra  z ja w i ła  się w  A nglii pod ty tu ­
łem  „P raw da o żydach" by ła  n ie ­
daw no w  Izb ie  N iższej p rzedm io- 
ten  in te rp e lac ji. P ose ł p a r t ii  p racy  
T r i t t  zw rócił się  z zap y tan iem  da 
m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  M or 
risona , czy je s t m u  zn an a  ta  b ro -

Komunista otrzymuje zezwolenie
przyjazdu eto Indii

S Z T O K H O L M . (D N B ) . U rząd  m nie jszych  p rzeszkód  p rzec iw  ty ­
lu  d i i pow iadom ił, ja k  donosi R e u -  go zam ierzone j w izycie w  Ind iach , 
te r , p o sła  kom unistycznego  do G a lach e r chce tam  w  końcu  czerw  
izby niższej, W illiam a G alach era . ca  w ziąć u d z ia ł w  posiedzeniu  

k tó re  były  ju ż  raz  skazane  za dzie ( ie  rząd  in d y jsk i nie s taw ia  nąJ- , p a r t ii  kom unistycznej.

szura, w y d an a  przez  A lek san d ra  
R a tc iife  w  B eard sen  kolo G lasgo- 
w a, i czy by  on  Jej n ie  zab ron ił — 
jeśli po trzeb a  —  n a  podstawie 
w zięcia pod uw agę nowych p e ł­
nomocnictw.

M orrisson odpowiedział na to: 
„Jak  słyszałem już odpowiednie 
czynniki rozpatru ją pytanie, czy 
należy i czy można przeciw oso­
bom odpowiedzialnym za opubliko 
w »nie te j broszury przedsięwziąć 
kroki praw ne".

T y le  o św ia d cze n ie  „ T im e s 'a “ .
Musimy sobie przypomnieć, że 

ju ż  przed tygodniam i żydzi angiel 
scy d o m ag a li się zastosowania pra 
wnyeh środków przeciw  rozprze­
strzenieniu się antysem ityzm u w  
Anglii. Tu zdobyli oni pierwsze po 
wodzenie. Będzie to  dziełem w yłą­
cznie żydowskim, jeżeli w  Anglii 
przeciw  broszurze „Praw da o ży­
dach" będą przedsięwzięte kroki 
praw ne.

D em okratyczna wolność przeko­
nań  jest natychnfiast przez żydów 
usuw ana na stronę, jeżeli tak  pro­
sto z serca mówiący dem okrata 
odważy się oświetlić zakulisowe

Ja sn o  w y k azu je  robo tę  n a  zamfl 
w ien ie  „N ew  Y ork  H e ra ld  T r ib ü ­
n e“, gdy  pisze, i e  K om in te rn , k tó ­
ry  by ł p o d staw ą  ta rć  pom iędzy 
Z w iązk iem  Sow ieckim  I p a ń s tw a ­
m i kap ita lis ty czn y m i zosta ł o b e c ­
n ie  u su n ię ty  dzięk i pom yślnej tak  
tyce.

W prost dziec inn ie  zachow u je  się 
w  sw e j u d a n e j radośc i londyńska 
słu żb a  in fo rm acy jn a , k tó ra  podaje  
dosłow nie: „Jes teśm y  w  ty m  zgod­
ni, że Z w iązek  Sow iecki n ie  b ę ­
dzie p ró b o w ał w prow adzać  u  n as 
kom unizm u, a  m y  n ie  będziem y 
próbow ać zaprow adzać  fo rm  rz ą ­
dów  p a rla m e n ta rn y c h  w  M o­
skw ie". T ak im i to  oszukańczym i 
sztuczkam i, ja k  in sp irow ane  przez 
R oosevelta  rozw iązan ie  III m ię ­
dzynarodów ki, spodziew ają  »ię 
w m ów ić sobie i  ca łem u  św ia tu , że 
bolszew ickie n iebezpieczeństw o *o 
s ta ło  zażegnane l że bolszew izm  
odstąp ił od sw ego celu  w yw ołan ia  
rew o luc ji św ia tow ej.

Je s t wyraźnym  pechem dla ży ­
dowskich autorów  tego pozornego 
m anew ru, że jak  raz dzisiaj znowu 
przez szwedzkiego wodza k o m u n i­

zm u, S v en a  L in d e rc ta  zostało  po ­
tw ierdzone, co obok dośw iadczenia 
25-letn iego Is tn ien ia  bolszew izm u 
jeszcze w y raźn ie j w ykazała  m ow a 
tow arzyszk i K o łłą ta j, w ygłoszona 
w  Sztokholm ie, źe  w szystko  je s t 
ty lko  tak tycznym  środk iem  do w y 
w o łan ia  rew o lu c ji św ia to w ej 1 do 
p an o w an ia  n ad  św ia tem , aby  prze 
ciw ników  zaszachow ać.

K om un is ta  te n  m ianow icie  oś­
w iadczył, źe rozw iązan ie , j a ­
ko środek , n ie  m oże n astąp ić  n ie ­
oczekiw anie. J u ż  p rzed tem  p a rtie  
kom unistyczne  w ystępow ały  ■ 
K o m in te rn u , o ile to  było  w sk aza ­
nym  ze w zględu n a  po trzeby  ta k ­
tyczne.

Jeże li W endel W illk ie  p rzypusz­
cza, że rozw iązan ie  kom unistycz­
n e j m iędzynarodów ki „ je s t bardzo 
rozum nym  zarządzeniem ", kiór* 
przyczyn i się  do usun ięc ia  n iep o ­
rozum ień , to  m oże on m ieć rac ję  
przez  sieb ie  sam ego n ie  p rzeczu w a­
ną. N ic m a  żadnego n ieporozum ia 
n ia , że żydow scy oszuści w  W a­
szyngtonie, M oskw ie 1 L ondynie  
n a w e t n a jg łupszy  m an ew r oszuka ń 
czy uw aża ją  jako  dob ry  d la  s ieb :e.

Bliski Wschód odczuwa
nieprzyjacielski terror

R Z Y M . (DNB). N aprężen ie  n a  
B lisk im  W schodzie p rzy b ie ra  na  
sile. A ngielsk ie  i  gau ilis tow sk ie  
w ładze p rzep ro w ad za ją  m asow e 
aresz ty , k tó ry m i n a jb a rd z ie j do ­
tk n ię tą  je s t  ludność  a rab sk a . S k a ­
zano w  drodze szybkiego postępo­
w an ia  n a  k a rę  śm ierc i dziesięciu 
A rabów . Skrzyżowran ia  n tic  w e 
w szystk ich  m iastach  są  obstaw io ­
ne  p o ste ru n k am i k a rab in ó w  m a ­
szynow ych. N a tarasach gm achów

publicznych  są  u staw ione  lekki« 
działa. W szędzie po m iastach  1 po 
w siach  s to ją  w  pogotow iu wozy 
pancerne .

W  Ira n ie  pogłębiło  się n iezado­
w olenie * pow odu samowoli so ­
w ieck ie j, poniew aż zam ieniono 
w szystk ich  irań sk ich  kolejow ców  
n a  sow ieckich . T en  sposób p o stę ­
pow ania, ja k  p o d k re ś la ją  w  T eh e ­
ran ie , sto i w  ja w n e j sprzeczności 
z z aw artą  z M oskw ą um ow ą.

-OOO-

Katastrofa powodzi w  USA
GEN EW A  (DNB). W edług donie 

s ien ią  z C hicago, n iebezp ieczeńst­
w o pow odzi trw a  w  dolnym  Illino -

m achinacje k lik i żydowskiej. N ale- is w  dalszym ciągu, gdyż poziom 
ży przypuszczać, że Anglicy ze rzeki wciąż się podnosi. Koło Pea 
swymi żydam i jeszcze n ie jedną r ia  poziom  w ody w  rzece w ynosi 
niespodziankę przeżyją, by praw da 
o żydach nie była ujaw nioną n a­
rodowi angielskiem u. ■

C D er A ngriff“)

10 i pó ł stopy  pow yżej s ta n u  n o r ­
m alnego. P rzesz ło  10.000 rob o tn i- 

| ków  Jest za tru d n io n y ch  przy  no

w strzy m an ia  w ylew u. W  stan a ch  
Ind iana , O klahom a i K anzas n ie ­
bezpieczeństw o m inęło, gdyż p o ­
ziom rzek i obniżył sję zc swego 
najw yższego p u n k ttu  W  c z t e r e c h  

m iastach , w  k tó ry ch  przeszło 10t 
tysięcy  osób m usiano  ew akuow ać 
pow róciły  one obecnie z pow rotei* 
do sw ych  m ieszkań . S tra ty  oblicz«

, «zen i u w orków  s p iask iem  w celu * się n a  40 m ilionów  dolarów .



Zatopienie 2 nadbrzeżnych
okrętów transportowych

O d b ic ie  a ta k u  s o w ie c k ic h  z e s p o łó w  lo tn ic z y c h  
n a  n ie m ie c k ie  m o r s k ie  s i ły  z h ro ]n e

ÜKRLIN. (DNB). Lekkim nie- 
iMeckim siłom morskim, opcrują- 

«n stale przeciw sowieckim dro- 
transportowym na wybrzeżu 

»ukaskim Morza Czarnego, uda- 
się, jak donosi komunikat \vo- 

rxny z dn. 21 maja wyrządzić nie 
zyjacielowi znaczne straty. Za­
piły one dwa nadbrzeżne okręty 

imnsportowe, z których jeden o 
too TRB był załadowany koniecz- 
■Ae potrzebnym materiałem. Po­

wtarzające się ataki sowieckich 
zespołów lotniczych na znajdują­
ce się w drodze powrotnej niemiec 
kie łodzie zostały odparte, przy 
czym zestrzelono trzy samoloty. 
Godną podkreślenia jest ścisła 
współpraca s lotnictwem, które 
od nastania brzasku dawało sku­
teczną óbronę myśliwską i ubez­
pieczało powrót niemieckich łodzi 
do swoich baz.

Włoski komunikat woienny
R.ZYM (DNB). Broń powietrzna

Głoska zadała nowy ciężki cios 
nieprzyjacielskiej żegludze kolo wy 

rzcża angielsko - tunetańskiego 
‘Jeden parowiec o pojemności 8.080 
YR b  został trafiony torpedą i zato­
nął. Jeden statek - cysterna o tej 
a&mej Pojemności 8.000 TRB
wybuchł I zatonął. Następnie zo- 
*tał trafiony jeden parowiec • 7.000 
TtiB oraz jedna myśliwska łódź 
torpedowa w środkowej części Mo 
•za śródziemnego.

Naloty nieprzyjaciela na obiekty 
W Sycylii spowodowały nieznaczne

szkody 1 pociągnęły za sobą nie­
wielką liczbę ofiar. W powietrzu 
nad wyspą zestrzelono 26 nieprzy­
jacielskich samolotów, z nich 16 
zestrzeliły niemiecko - włoskie my 
śliwce, 10 artyleria przeciwlotni­
cza.

Wymienione w dzisiejszym ko­
munikacie woJennym naloty spo­
wodowały wśród ludności cywilnej 
następujące straty: w  prowincłl 
Agrigent 17 zabitych I 43 rannych, 
w prowincji Traponii 8 zabitych 1 
30 rannych.

„Wolność prasy“ w  Anglii
P o l s k i e  d z i e n n i k i  s t a j ą  s i ę  n i e w y g o d n e

SZTOKHOLM. (DNB). An giel i hamowaną krytyką rządu 
A  i minister informacji Brendan •
Bracken oświadczył, w izbie 
gmin, jak  podaje londyński in­
form ator szwedzkiej gazety, że 
»ależy wystąpić przeciw '„ o b ­
skurnym  artykułom “, ukazują­
cym się w obcojęzycznych dzień 
«sikach, szczególnie polskich, i że 
15ależy poddawać je  ostrej an­
gielskiej kontroli.

Minister sądzi, że za dużo jest 
tresz tą  polskich dzienników w 
Anglii i że należy im  przeszko­
dzić w tym, aby prowadziły do 
nieporozumień między przeciw- 
fci^anu państw  Osi. Zaznaczy!
• n> że dzienniki te przez niepo-

F r a n c j a  n a  r o z d r o ż u
Francja stoi obecnie znowu[ przeciw zjednoczeniu Niemiec, 

na rozdrożu, podobnie jak  przed Z jej też powodu znalazła się
rokiem 1914, po roku 1918, w 
latach 1933—39. Nigdy nato­
miast sprawa nie występowała 
tak  wyraźnie jak  obecnie. Nigdy 
jeszcze współcześni nie widzieli 
tak jaskrawo tego problemu 
jak obecnie. Pokolenie z roku 
1870 opanowane było chęcią re ­
wanżu. Zgoda z Niemcami wy­
dawała się niemożliwością. Te­
stam ent Richelieu, jako odwiecz 
na teza i idee fixe w historii 
Francji, stał się uporczywym 
dogmatem dla ówczesnego poko 
lenia, które widziało w Niem­
c a c h  dziedzicznego wroga. Poli­
tyka ta  uwidoczniła się w walce

Francja w roku 1614 i 1939 w 
stanie wojny z Niemcami, nie 
zważając na to. że przysłuży się 
tylko innym, wbrew naw et swo 
im interesom. Miała wszak
Francja zawsze między jedną 
wojną a drugą sposobność za­
jąć się tym  zagadnieniem, czy 
ta tradycyjna polityka jest roz­
sądna. Zdawano sobie sprawę, 
że Francja stoi na rozdrożu, nie 
zdobyto się jednak na to ażeby 
z tych rozważań d o jś ć  do p ra­
widłowych końcowych wnios­
k ó w . T a k  więc o k re s  te n  je s t  dla 
F r a n c j i  o k re s e m  „ z m a r n o w a n e j  
sp o so b n o śc i“ . P r z e s z ło ś ć  p rz ę s ło

Rajski rozkazuje
w brytyjskich wytwórniach 

firnowych
B o is z e w iz a t ja  A n g li i  c z y n i p o & tę o y

GENEWA (DNB). Jak daleko do 
chodzi zależność Brytyjczyków od 
Sowietów, dowodzi wypadek, jaki 
się zdarzył w atelier filmowym w 
Iłenham.

Jak pisze „Eveuing Slandari“, 
nakręcano tam niedawno film, któ 
ry według życzeń autora ma się 
przyczynić „do lepszego wzajemne 
go zrozumienia się Anglików I So 
wietów". W filmie występuje bol­
szewik sowiecki, a  film przedsta­
wia jego reakcje na stosunki, pa­
nujące w Anglii. Zatrudnieni W

Palestyna ma być przyznana żydom

so ­
wieckiego przyczyniają rządowi! 
angielskiemu dużo kłopotów i 
trosk. Nie może jednak być to­
lerowane, żeby prasa w  obcych 
językach krytykowała ostro rząd 
sowiecki. Wprawdzie istnieje pra 
wo do krytyki, lecz w tym wy­
padku nie chodzi tu o wolność 
prasy.

Te angielskie oświadczenia NANKIN. (DNB). Według denie
w y k a z u ją ,  że ja k o ś  n ie  tęgo j e s t ;  sienią z C/zuugkmgu, uderzyła ar-
z tą  osławioną angielską wolnoś ***** Japońska na południo-wschód

cd Ichang na froncie 80 km. nero 
kości przy południowym brzegu 
rzeki Yangtse. Japońska piechota 
była wspierana przez broń lotni­
czą. Na południu od Czekiang *o- 
stały wysadzone oddziały spado­
chronowe.

atelier filmowym aktorzy byli zda 
nia, że poddany Stalina zbyt kie­
psko wychodzi w swej roli i dla­
tego złożyli protest. Ponieważ ani 
reżyser, ani autor, ani towarzyst­
wo filmowe nie okazało gotowości 
do wprowadzenia w  roli żadnych 
zmian, pracownicy udali się do am 
basa dera sowieckiego w Londynie, 
żyda Majs.kiego, a wobec jego żą­
dań nie zdołali się oprzeć ani to­
warzystwo, ani autor, ani reżyser. 
Sporna rola została zmieniona zgo 
dnie z życzeniami aktorów.

J a p o ń s k a  o f e n s y w a
p r z e c iw k o  C z u n g k ln g o w i

cią prasową. Zostaje ona natycb 
miast pogwałcona, g d y  wypo­
wiadane opinie nie stosują się 
do plutokratycznego programu.

ANT A K IA  (DNB). Wielkie poru 
•zenie wśród Arabów wywołał o- 
pubiikcwany niedawno w londyń- 
•kicj gazecie „Times“ artykuł, któ 
•T pod tytułem „Rada pod adre- 
■eni Arabów“ roztrząsał zagad- 
•ienie arabskie, a  w odniesieniu 

Palestyny pisał eo następuje: 
»Arabowie muszą okazać «rozu­
mienie tego faktu, że Palestyna 
•teta się krajem żydowskim 1 ie 
•ni Anglia ani Ameryka tego po­

glądu nie zmieni".
W związku s tym pisze gazeta 

egipska „EI-Misri": „Jeśli „Ti­
mes * rzeczywiście reprezentował 
wolę polityczną Anglii, to należy 
wątpić, czy oświadczenie atlantyc 
kie było uczciwie pomyślane“.

Gazeta „Mokkatam“ pisze na 
ten sam temat, że po oświadczeniu 
„Times'a“ trzeba przyjąć, lż de­
klaracja atlantycka była jedynie 
przynętą.

J K # I £ ie wiadomości
•ewsfield wykończone

W And
zostało

pierwsze lotnisko dla lotnictwa
Stanów Zjednoczonych w Anglii, 
(budowali je w ostatnich miesią- 
•*eh pionierzy amerykańscy. W 
Wątek zostało ono uroczyście prze 
A*2a*e Amerykanom.

TOKIO (DNB). XWedhig wiado- 
«B0SCI z Nankingu, ro względu na 
«upiększającą się dezercję z obozu 
IDnmgkingu, wydala Rada wojen­
ka zarządzenie do naczelnych do- 
Nrćdców rozmaitych odcinków, 
aby w możliwie najostrzejszy spo 
■ńb utrzymywali oni dysepylinę I 
^*rali dezerterów.

Hisipf ńskie 
przysłowia

Dobro  n- • ,j,. a Piasku się zapisuje,
Zas na skale się wydrapuje.

Fs* co na pieniąd-ach leży, 
-Panem psem“ tytułować należy.

NauhlŁa -k's* to przeciw prądowi 
nie, gdy się naprzód nie su- 

•astępuje cofanie.
fcez " •

*®szej własnej pomocy 
ustczyć na* nikt nie jest

w mocy.

TOKIO. (DNB). Jak donosi Do­
mei a Nankinu, wojska casungkiń- 
skie pod dowództwem Ku-Hai- 
Chiu, które poddały się armii ja­
pońskiej w marcu, zostały przeor­
ganizowane w dwunastą niezależ­
ną brygadę piechoty chińskiego 
rządu narodowego. Dowódcą tej 
nowel brygady mianowany «ostał 
generał Chen Kung. Będzie ena 
stacjonowana w pewnym okręgu 
dla utrzymania porządku.

To r u j* (DNB). Toruń, miasto
2 01 T  M ik ° taSa ^P^nika, oh chodziło w w z n io s  formie „r0-
ezystosc* 480-ieeU zgonu zwego
największego syna i jednoczon e 
400-Iecie pierwszego ukazania ai<; 
jego głównego dzieła, traktującego 
o krążeniu ciał niebieskich.

X
BANGKOK (DNB). Rozgłośnia 

wolnych Indyj podaje, że według 
wiarygodnych doniesień t Egiptu, 
większość rannych żołnierzy pc 
stronie przeciwników Osi W Afry­
ce Północnej stanowią Hindusi. 
Speaker ligi niepodległościowej za 
znaczył przytem, że okazuje się tu 
Jasno, iż Anglo - Amerykanie na 
wszystkich frontach wysyłają na­
przód obce oddziały, a zwłaszcza 
Hindusów, aby w ten sposób ed- 
eiągnąć od siebie główny nacisk 
wroga.

8ZANGHAI (DNB). Jak donosi 
Zentralpress z pewnej bazy japoń­
skiej w Hunan, oddziały nankiń- 
skiego rządu narodowego wraz z 
wojskami Japońskimi zajęły kwa­
terę główną 183 dywizji czungkin- 
skiej. Itu.

Itu leży w połowie drogi między 
Ichang i Szansi.

NANKIN (DNB). Jak podaję ty­
godniowe sprawozdanie biura pra­
sowego kwatery głównej, wykazu­
je letnia wyprawa przeciw woj­
skom Czungkingu już dobre rezul­
taty.

W prowincji Honan w Chinach 
Środkowych zniszczono 10-tą i 20- 
tą armię Czungkingu. Przy tym 
obszary wodne i składy ryżu wpad 
ły obecnie w ręco Japończyków. 
Ponadto jest w toku akcja oczys*

ez&nta z resztek wojsk Czungkin- 
gn  kraju górskiego.

W prowincji środkowego Szan­
tungu stracił ■ieprzyjaciel 2.300 »  
bitych I 1.700 wziętych do  niewoli 
s  o d d z ia łó w  b ę d ących  pod dowódz 
tw e m  g e n e ra ła  Juhsutszanga.

Lotnictwo Japońskie w ostatnim 
tygodniu bombardowało wiele miej 
•eowożci w prowincji Honan 1 
Zetszun.

8ZANGHAI (DNB). Około tysią­
ca statków rzecznych różnego ro­
dzaju, Jak donosi Japoński komu­
nikat frontowy, dostało cię w ręce 
Japończyków podczas operacji na 
zachód od jeziora Tsngtin. Strata 
tych statków oznacza dla oddzia­
łów Czungkingu silne ograniczenie 
możliwości poruszania się. Sukce­
sy japońskich si! zbrojnych potwle 
rdza pesymistyczny komunikat i  
Czungkingu. Podaje się tam, że od 
działy Czungkingu w  dwudniowej 
walce na południowo - zachód od 
Chihkiang w północnym Hunanie 
doznały ciężkich strat I następnie, 
że japońskim oddziałom udało się 
przejść rzekę Yangtse 15 km. po­
wyżej Chihkiang, wskutek ezego 
zagrożone jest skrzydło wojsk chiń 
skich.

nifa cieniem teraźniejszość i nie 
pozwoliła dojrzeć rozsądnym de 
cyzjom. W końcu jednak opano 
wało duszę francuskiego narodu 
zwątpienie w słuszność poprzed­
niej polityki, zwłaszcza kiedy 
Adolf H itler wyciągnął rękę do 
zgody dla zakończenia europej­
skiej bratobójczej walki.

W Montoire zdawało się po 
raz pierwszy, że francuska poli 
tyka chce zerwać z  błędami 
przeszłości. Za dużo było jednak 
jeszcze balastu przeszłości, który 
obciążał zdążającą na nowe tory 
politykę. Doszło się tylko do 
półśrodków. Pomiędzy jednym 
odłamem myśli, k tóry  nie pom­
ny na nauczki marzył o odbudo 
wie przeszłości, a drugim o śmia 
łym dążeniu do nowego kursu, 
wahała się dusza Francuzów i 
nie mogła się zdobyć na decyzje.

Dwie fale walczą dziś ze so­
bą o nowy porządek ju tra . Jaką 
rolę spełniać będzie Francja w 
tym nowym porządku, gdyby 
urzeczywistniły Hę plany Roo- 
sevelta, Churchilla i Stalina, 
dowiedziała się opinia publiczna 
Francji z wypadków w Północ­
nej Afryce i z oświadczenia kie 
równików polityki tych sprzy­
mierzeńców w  sprawie proble­
mu powojennego z dokładną wy 
razistością. Szczególnie ostatnia 
mowa Churchilla, w której usta- 
nowił „K artę A tlantycką“ z po­
minięciem Francji, nie przedsta 
wda żadnej w  tej sprawie w ąt­
pliwości. W europejskim porząd 
ku, o który dziś walczy na 
Wschodzie niemiecki żołnierz 
znajdzie Francja swoje miejsce, 
które jej się według historii i 
prawa, o które się obecnie Fran 
cja ubiega, należy. Wielu już tak

żc i we Francji zrozumiało, do­
kąd powinna Francja zdążać.

Testament z wyspy św7. Hele 
ny i myśl Victora Hugo, które 
dopatrują się we współpra­
cy Francji z Niemcami podsta­
wy do nowego porządku europej 
skiego, znajduje dziś znowu co­
raz silniejsze zrozumienie. Nie­
bezpieczeństwo zagrożenia euro 
pejskiej kultury przez bolsze- 
wizm i anglosaskiej plutokra- 
cji zjednoczonej przez między 
narodowe żydostwo, jednoczy 
umysły narodów Europy do wal 
ki ze wspólnym wrogiem. Czas 
niesnasek i wojen w Europie, 
które były podstawą angielskiej 
polityki równowagi, należy juz 
do przeszłości.

Sytuacja w Europie jest po­
dobna do sytuacji Niemiec z ro­
ku 1866, kiedy to zaprzestał? o- 
ne bratobójczej wojny. Dziś wi­
dzimy wielkie jednanie się Eu­
ropy. W niej zniknąć powinny 
wszystkie niesnaski i swary. O 
tym  już głosiły wielkie umysły
Francji przed Napoleonem, 
ctorerr. Hugo l Renanem. Dziś 
stały się aktualne myśli Aleksi 
sa de Toquevielle, ministra dru­
giej republiki, o grożącym Euro 
pie ze Wschodu niebezpieczeńst­
wie.

Przewidywał o n  już wówczas, 
wołając: „Położenie świata przy 
biera nową postać. Musimy wszy 
stkie swoje stare maksymy zirńe 
nić i nie przestraszyć się tego, 
natomiast wzmocnić nowych są 
siadów, ażebyśmy mogli wspól­
nie s nimi pewnego dnia odpę­
dzić napadającego wspólnego 
wroga".

Prof. Dr. Friederyk Grimm

O d  W y d a w n i c t w a .
P r o s im y  n a s z y c h  p r e n u m e ra t o ró w  u  p ro w in c j i  

•  d o k ła d n e  i c z y t e ln e  p o d a w a n ie  a d r e s ó w .
Przedpłata za prenumeratę powinna być  uskutecz­

niona przed 7-vm każdego miesiąca.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i  3  R M  m i e s i ę c z n i e .

Z £  S P O ł S T U

D ru g ie  mistrzostwa p i łk a r s k ie  p rz e d s ię b io rs tw
W dniach 8 16 czerwca organi­

zuje wydział «portowy związków 
zawodowych drugie mistrzostwa 
piłkarskie przedsiębiorstw o pu- 
har przechodni p. Komisarza Ok­
ręgowego. Przedsiębiorstwa, któ • 
re chcą. brać udział w  rozgryw­
kach, muszą swoje jedenastki (peł 
ne listy) do dnia 2 czerwca zgło­
sić w pok. 322; Gedymina (Mickie­
wicza) 27, teL 1525. Rozdział dru­
żyn nastąpi w drodze losowania w 
dniu 4 czerwca. Mistrzostwa będą 
się odbywały według systemu o- 
limpij skiego.

W pierwszych rozgrywkach br* 
fy udział następujące wileński« 
przedsiębiorstwa: Maistas, fabryka 
mebli Vilnius, Baltika, Kailis, dy­
rekcja kolejowa 1 tartak Gluosma 
z Nowej Wilejki. Na rozgrywki te 
goroczne zgłosiły się jeszcze dn: - 
żyny Valgisu, fabryk obuwia i *kó 
ry oraz fabryki dykty, ogółem dr u 
żyny z 8 przedsiębiorstw. Jeżeli 
zwycięzca pierwszych mistrzostw 
„Maistas“ zechce obronić swój pu­
char, to będzie musiał mocno wy­
tężyć swoje siły. ***

Maksymalne ceny
z a  w c z e s n e  J a r z y n y  w  G e n e r a l n y m  O k r ę g u

Według rozporządzeni* p. Dyrektora Cen zc wczesne jtrzyny w < 
nerainym Okręgu Litwy obowiązują następujące ceny:

. ra 1 kg.
cen a

producenta 
5 ,-  RM
2.50 .
1.50 ,
0,50 .
0,50 „
0 ,20 .
1.50 „

’ K
4*— .

«na 
ku rto * »  

8,50 RM 
8,25 .

ogórki . . . .
sałata . r f if .j  
szpinak. ,
szczaw . . . .
rabarbar . . . . . . .
liście rabarbaru . . . .
cebula ze szczypiorkiem 
szczypiorek
szczypiorek cięty . . . 
rzodkiewki z liśćmi

wielkości 5 cm. .
■ f S iew k i................ pęczek

Pietraszka z liśćmi 
liście pietruszki . 
koper • . . # t # ł v .Ję­
liście kapusty . . . )•'ż u ­
liście buraczane . , ! ! * "  
buraki z liśćmi 
rzodkiew biała . 
marchewka . . 
szparagi 1 gat. .

2 gat. ,
3 gat. ,

Cena producent* nabiera mocy z dniem 10 maj* 1943 r. 
cena huitowa i detaliczna z dniem 13 maja 1943 r. Zarządzenie 
maksymalnych ceu na wczesne jarzyny z dnia 1 maja 1943 r. 
moc- te).

10 rut. 
za I kg.

pęczek 10 izt. 
pęczek 10 «zł. 
. . . za i kg.

2,20
0,25
1,80
4 ,-
4 -
1.50
1.50 
0,50 
0,50 
0,60 
2 ,20
1.50 
1 -

1.95 
0,65 
0,65 
0,26 
1,9.5 
2,60
5.20

2,86
C,32
2,34
5.20 
6 2 0
1.95
1.95 
0.65 
0,65 
0,78 
2.86 
L95 
1,30

cena
detaliocca
7,50 RM 
3,75 ,
2.25 ,
0.75 ,
0,75 ,
0,30 ,
2.25 . 
3 -  .  
6,— .

3.30 
0,38 
2.70 
6 -  
6 -
2.25
2.25 
0,75 
0,75 
0.90
3.30
2.25 
1,50
natomiast 

w  sprawie 
traci twą

M. t t n a  aa
WTOREK 

G rzegorza

W sc h ó d  sł«»C8 3.58 

Z a c h ó d  s ło ń c a  20 .33

DZIŚ ZACIEMNIAMY OKNA 
od go '/- 21.15 do godz. 3.20

— W SPRAWIE ZAŚWIADCZEŃ 
NA DRZEWO. Na podstawie otrzy 
manych informacji podajemy do 
wiadomości czytelników, że za­
świadczenia wystawiane przez 
właścicieli domów prywatnych w 
sprawne otrzymania zezwoleń na 
wyrąb drzewa, nie potrzeba po­
twierdzać w policji. W danym wy­
padku wystarcza podpis właścicie­
la domu. Natomiast Wydział Opa­
łowy pozostawia sobie prawo 
sprawdzania na miejscu prawdzi­
wości danych przedstawionych w 
zaświadczeniach, (e)

— PREMIE W ZWIĄZKU Z 
„TYGODNIEM CZYSTOŚCI“. W

/‘«S^nlbicgłą sobotę został zakończony 
zorganizowany w Wilnie „Tydzień 
czystości“. Następującym piekar-

nej, I premia RM 750, piekarnia 
Nr. 1 przy uL Konarskiego, U  pre­
mia — RM 600, piekarnia Nr. I*  
uL Wiikom ierska, III  premia — 
RM 250. Ze sklepów 1-szą premię 
otrzymał* sklep „Ruty“ Nr. 22 przy 
ul. Kalwaryjskiej Nr. 120 — RM 
500, 2-gą premię sklep Nr. 80 p rzy  
uL Gedimino Nr. 22 — RM 8 50  
również 2-gą premię w wysokości 
350 RM otrzymał sklep „Ruty“ Nr. 
103 przy ul. Sełiu 15. Trzecie p re ­
mie wysokości po 200 RM o t r z y ­

mały sklepy „Ruty" Nr. 52 przy ui. 
Wileńskiej 23, Nr. 75 przy ul. Ko­
lejowej 15 i Nr. 93 przy ul. Zawal- 
nej 40. Czwarte premie w wysokoś 
ci po 150 RM otrzł-mały n a s tę p u ją ­
ce sklepy „ R u t y " .  Nr. 81 przy u- 
Szo p ena 1, Nr. 335 przy ul. N ie ­
mieckiej 3, Nr. 30 przy ul. Ponie- 
wieskiej 4, Nr. 22 przy u l S ta lo ­
wej 5 i Nr. 54 p rz y  ul. Trockiej 5. 
Indywidualne premie za czystość 
otrzymały następujące osoby: k ie ­
rownik piekarni Nr. 12 p. K rasow ­
ski, pracownik piekarni Nr. 15 p 
Bartoszewicz, oraz jeden z r o b o t ­

ników piekarni Nr. I. (e)
niom i sklepom udzielono premii: 
piekarnia Nr. 2 przy uL Szkapler- (Dokończenie kroniki ęa str 4-ej)



Doki ńczenie kroniki ze str. 3
—  P O Ż A R  P R Z E Z  N IE O S T R O ­

Ż N O Ś Ć . W  d n iu  21 m a ja  w  dom u 
n u m e r  35 p r z y  u l ic y  N ie m ie c k ie l 
w y b u c h ł p rze z  n ieo stro żn o ść  po­
ż a r . Z a m ie s z k a ły  ta m  G ie d ra it is  
N iko d e m  r z u c ił  do s k r z y n i  ze śm ie  
c ia m i w y d o b y te  z  p ie c a  k u c h e n ­
nego je s zcz e  t lą c e  s ię  w ę g le . O d  
ty c h  w ę g li z a p a liła  s ię  re sz ta  
śm ie c i. W e zw a n o  's t r a ż  p rze c iw p o ­
ż a ro w ą . P r z y b y l i  sam ochod em  z 
p ie rw sze g o  o d d z ia łu  s t r a ż y  s t ra ż a ­
c y  u g a s il i  og ień k i lk u  w ia d ra m i 
w o d y . S t r a t y  w y n io s ły  10 R M . T a ­
k a  n ieo stro żn o ść  i  le k k o m y ś ln o ś ć  
m ie szk a ń c ó w  je s t  d o p ra w d y  k a r y ­
godna. N ie  w o ln o  ta k  le k k o m y ś l­
n ie  n a ra ż a ć  m ie n ia , a  n a w e t 1 ż y ­
d a  sw o jeg o  i  sw o ich  s ą s ia d ó w .'( f i

—  U P O R Z Ą D K O W A N IE  C H Ó D  
N IK Ó W  P R Z Y  U L I C Y  K E S T U -  
C IO  (G E D Y M IN O W S K IE J ) .  J e d ­
na z g łó w n y c h  a r te r i i  ru c h o w y c h  
Z w ie rz y ń c a  i  S o lta n is z c k , u l ic a  
K e s tu c io  (d a w n a  G e d y m in o w s k a ) 
m ia ła  do n ie d a w n a  m ocno  za n ie d ­
b ane cho d n ik i'. W  w ie lu  m ie js c a c h  
s p ły w a ją c e  w o d y  w io se n n e  popod- 
m y w a ly  p ły ty  ch o d n ik o w e , w  in ­
n y c h  b y ły  p o w y b ija n e  w y r w y  w  
c h o d n ik u . T e n  s ta n  rz e c z y  b y ł do­
sy ć  u c ią ż liw y m  d la  o k o lic zn yc h  
m ie szk a ń c ó w . D o p ie ro  p rze d  k i lk u  
•dn iam i p r z y b y l i  ro b o tn ic y  poza- 
s y p y w a li  d o ły  i  u p o rz ą d k o w a li 
c h o d n ik i, (f)

—  W Y D Z IE R Ż A W IE N IE  Z I E M I  
P O D  U P R A W Ę  J A R Z Y N : -Jak ju ż

p o d a w a liś m y , z a rz ą d  m ie js k i  w y ­
d z ie rż a w ia  w  ro k u  b ie ż ą c y m  w s z y ­
s tk ą , n a d a ją c ą  s ię  pod u p ra w ę  j a ­
rz y n  z ie m ię . D o tyc h c za s  p ra w ie  
c a ła  ta  z ie m ia , ró żn e  n ie za b u d o w a  
ne p la c e  i  u l ic e , zo s ta ła  ju ż  w y ­
d z ie rża w io n a . P o z o s ta ły  t y lk o  n ie ­
zn aczn e  k a w a łk i  g o rsze j z ie m i. (£) 

—  S T R A Ż A C Y  S A D Z Ą  K A R ­
T O F L E .  Je d n ą  z n a jb a rd z ie j sp rę ­
ży śc ie  d z ia ła ją c y c h  w  W iln ie  in ­
s t y tu c j i  je s t  w i le ń s k a  s t ra ż  p r z e ­
c iw p o ża ro w a . O b ecn ie  w  W iln ie  i 
n a  p ro w in c j i  p rze p ro w a d z a  ona 
ty d z ie ń  p ro p a g an d y  p rze c iw o g n io - 
w e j . S t ra ż a c y  o d w ie d z a ją  p rze d ­
s ię b io rs tw a , a  ta k ż e  i  poszczegó lne 
m ie sz k a n ia , u ś w ia d a m ia ją c  o b yw a  
te l i  o k o n ie c zn o śc i o c h ro n y  p rze -  
c iw o g n io w e j. W  tro sce  o w y ż y w ię  
n ie  sw o ich  c z ło n k ó w  d y re k c ja

p rze c iw p o ża ro w a  w y d z ie rż a w iła  
p e w n ą  ilo ść  z ie m i, n a  k tó re j zo ­
sta n ą  za sad zo n e  k a r to f le  i  in n e  
ja r z y n y . W  te n  sposób s t ra ż a c y  
z a o p a tru ją  s ię  sa m i w  n iezbęd ne 
a r t y k u ły  ży w n o śc io w e . T a k ie j  i n i ­
c ja ty w ie  n a le ż y  t y lk o  p rz y k la s n ą ć  
i  ż y c z y ć  n a ś la d o w a n ia  je j  p rzez  
in n e  in s ty tu c je , (f)

—  C H O R O B Y  Z W IE R Z Ą T  W Y ­
G A S A J Ą .  W  c ią g u  p ie rw s z y c h  
d w ó ch  ty g o d n i m ie s ią c a  m a ja , w  
W iln ie  i  n a jb liż s z y c h  o k o lic a c h  
m ia s ta  n ie  zan o to w an o  a n i je d n e ­
go w y p a d k u  cho rób  z w ie rz ę c y c h .

(i)
—  O  U T R Z Y M A N IE  N A L E Ż Y ­

T E G O  P O R Z Ą D K U . Je d n ą  z a k tu  
a ln y c h  s p ra w  naszego m ia s ta  je s t  
k w e s t ia  p o rzą d k u  w  m ie jsc a c h  
ro z ry w k o w y c h . M a m y  tu  n a  m y ś li

g łó w n ie  k in a . A d m in is t ru ją c a  k i ­
n a m i sp ó łk a  „O s t la n d - f i lm "  d o k ła  
da w s z e lk ic h  s ta ra ń  o u t rz y m a n ie  
na le ży teg o  p o rzą d k u  n a  sa la c h  k i ­
n o w y c h , co s ię  je j  w  d u że j m ie rz e  
u d a je , a le  w o b ec  tego co s ię  d z ie ­
je  p rzed  k in a m i je s t  o b sług a  k in o ­
w a  b e zs iln a . P rz e d  w s z y s tk im i 
k in a m i (za  w y ją tk ie m  ty  i ko  
jed nego  „S o ld a te n th e a te r  I I “ ) 
k rę c ą  s ię  g ro m ad y  ro zp ró ż-  
n ia c zo n y c h  s m a rk a c z y . K r ę c ą  
s ię  i  h a n d lu ją  w s z y s tk im , co s ię  
t r a f i ,  a p rzed e  w s z y s tk im  p e s tk a ­
m i s lo n ie c z n ik ó w . T e  w ła ś n ie  s ło ­
n e c z n ik i są  p ó źn ie j u tra p ie n ie m  
s łu żb y  k in o w e j. W  c za s ie  w y ś w ie t  
la n ia  f i lm u  n a  s a l i  k in o w e j w c ią ż  
s ły c h a ć  trze szc ze n ie  g ry z io n y c h  pe 
s te k , podłoga zo sta je  w  n ie m o ż li­
w y  sposób za śm ie ca n a , a  w id zo m

sie d zą c y m  n a  p a rte rz e  le c i z  b a l­
k o n u  na  g ło w y  deszcz w y g ry z io ­
n y c h  łu p in . N a jle p s z y m  le k a r s t ­
w e m  n a  to  b y ło b y  porozpędzani®  
ty c h  w s z y s tk ic h  h a n d la rz y , ja c y  
s ię  k rę c ą  p rze d  w i le ń s k im i k in a ­
m i. G d y b y  .tego dokonano  w s z y s ­
c y  b y l ib y  - ia  to  w d z ię c z n i w ła ­
dzom . I  w id z o w ie  k in o w i i  o b s łu ­
ga k in . (f )

O F I A R Y

Z a m ia s t  k w ia tó w  z  o k a z j i  im ie -  
n n  p a n i J u l i i  Ł o p a s z y ń s k ie j d la  
p o ls k ic h  b ie d n y c h  d z ie c i s k ła d *  
R M  10 —  A l .  B .

P a ra f ia n o w ic z  z  u l . Ć iu r lo n io  (Z a  
k re te w a ) 43- m. 4a d la  p o ls k ic h  b i*  
d n y c h  d z ie c i s k ła d a  10 R M .

M I  K j j v j kr a
S o i d a t e n t h a a t e r  t i  <8

„Serce królowej“
„ C A S IM O  * , 47, fe ). 6 - 7 7

„Słowik Szwecji“
„ A D R I A *  3C. te l. 10-37

.Skandal w Internacie“
,M U Z A *  £ ? as.:,r<l" K .  8 , te l. »-62

,W CIENIU SÓR“
„ A U S Z R A “  14. te i. 10-70

^ o l e j o w e * U,  te ł .  5 4-13

rSRSŹYNA* w N.-Wilejce.

„ Z i e l o n y  c e s a r z “

DREW NIAKI (wilwtt)
po cen ach  u rzęd o w ych

O C Z K A  maszynowo
po państw ow ych  cenach  
podnosim y na po czekan iu

A. Kondratowicz
D i d ż i o j i  ( W i e l k a ) 4 7

(róg  R u d n ic k ie j) .

9 3

U w ag a! U w ag a!

Zakłady krawieckie
f ' r m y

T rite o t isśa s*4
V o k ie c i i }  ( N le n t ie c k a )  2 6  

( w e j ś c ie  *  b r a m y )  

p r z y j m u j ą  d o  s z y c i a  
d a m s k ie , m ę s k ie  * d z 'e c :ę c e  
p ł a s z c z e  i  u b r a n i a  

D z i a ł  t r y k o t a r s k *  w y k o n u je  
w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  w  s w o im  

z a k .e s le .
W y k o n a n i e  s z y b k i e  i s t a r a n n e .

C e n y  n i s k i e .

T E A T R  M I N I A T U R

„ Ä L I - 3 A B Ä “
W ś e l K a  6 6 .

Od czwartku dn, 20 maja 1943 r. 
P R E M I E R A

Wie k ia  m l r m 'u  w ska ia a  - taaecza i
a

„ 1 E U Ü .
m u z y k a  r ó ż n y c h  k o m p o z y t o r ó w .

Z U D Z I A L E  M : 
B ie lic k ie j, M artów ny, L a u r i, N ikie- 
ió w n y , Łag u n ó w n y , C is jłc ó w n y , Uow- 
m unfa C ie s ie łs k e g o , C ncrzew skieg® , 
K o szeh , R y c h te ra , H erm anow icz!« . 
T r ia  Ja ru g a  i in n ych . —  B A L E T . 
P rz y  fsrte p ian ach t S . D z ię  J ie le w s k i.

R . K u n ce w icz . 
D eko rac je : M a io in ik a .

P o c zą tk i se in só w . godz. 17 i 19, 
w  dn ie  św ią teczn e  g 1 5 —17— 19.

C e n y  z n i ż o n e .

Przedsprzedaż
SÖ V ew H  „ M i - M d i "
o d b y w a  s i ę  w  A n t y k w a r i a c i e  
p r z y  u l .  V i l n i a u s  ( W i l e ń s k i e j )  1 6  
m i ę d z y  g o d z .  1 0 — 1 4  i w  s k l e ­
p i e  z a b a w e k  D i d ż i o j i ( W i e ! k a ) 3 2 .

DREWNIAKI (wytwórnia)
P O  C E L A C H  U R Z Ę O O W r C H .

Tamż* potrzebni banzegiści 
i obijacze d r e w n i a k ó w .  

V iln ia u s  (w ile ń s k a )  17 /17—  3 .

POTRZEBNI 
FACHOWCY - SPECJALIŚCI

w äiiiäüoit inMttwa
ja iso  t o :  c i e ś l e ,  s t o l a r z e  o r a z  r o ­
b o t n i c y  k a n a l i z a c y j n i ,  e l e k t r o ­
m o n t e r z y  i  i n n y c h  s p e c j a l n o ś c i  

F I R M A

lU l l t -  S.
m .  b .  H .  „ R E N T I N Y S *

D i o ź  o j i  ( W i e l k a )  8 .

C 4 Ł O £ f f O J V / l
„D ra m a fa * , poezje R . M. R ilk e , S te ­
fana George, J .  B a łtru sza jt ia a , K . B a l’ 
m onta j S . Ü n d se t „ O la f " , „ K r y s t y ­
n a “ , Barono  „R u sę  lie tu v iq  źod ynas“ , 
M iłc te i l  „P rze m jn ę ło  r  w ia tre m * kup i 

an tykw a ria t S ve n fa  Jo no  N r 1.

K U P I Ę

T r w a ł a  ondulacja
G w a r a n t o w a n a

p ł y n a r a i  p r z e d w o j e n n y m i ,  r ó ż ­
n y m i  o p a r c i a m i  

w y & o n u je  p r y w a t n y

z  a  l i i  a d  f r y z j e r s k i
G2i£flaRglio (Kslsjaws) S,

róg O stro b ram sk ie j.

|  e t  &  £  £3 e  ]

A P A R A T  ( - m y  „ K »  
d a k “ ł J R e t in a “ za  
m ie n ię  n a  in n y  
aparat. V iln ia u s  
(W ile ń sk a )  5, f o t o ­
g r a f .

j S P A C E R Ó W K Ę  y j  
j d o b r y m  s t a n ie  z a -  
! m ie n ię  n a  o p a ł.  
i T r a id e n io  (L it e w ­

sk a )  22 m .  S w e j ­
ś c i e  o d  p o d w ó r z a .

K a ż d ą  i l o ś ć

B R Z O Z Y
CZECZOTKOWEJ

Z g ł a s z a ć  s i ę ;  Ś v .  I g n o i o  ( S w .  
I g n a c e g o )  1 2 — 8 ,  o d  g .  7 — 1 5 .

B 4  8 J  S P  S  Ę
k lo ce  lub  d y le  o lchow e, b rzozow e , 
l i- o w e . Dati! wóz odpadków d rzew ­
nych  darm o s a  irz e w ie z ie t iie  d ru ­
giego w ozu do W ołokum p ii. V iln ia u s  

(W ile ń s k a ) 17/19—5.

C IIIR O M A M  T K A  -  
w r ó ż k a  p r z y jm u je  
o d  g o ń z . U  d o  7 p o  
p o łu d n i» .  W iln o ,
D id ż io j i  (W ie lk a )
15/1 m . 12-a. w e j ­
ś c ie  z  z f iu iz a  S z w a r  
c o w e g o  N r . X w  
p o d w ó r k u ,

C H T R O M A N T K A  
F IZ  IO N O M IS T K A

o k r e ś la  z  r ę k i  1 
k a r t . G ie d r a ic ią  
(C h o c im s k a )  12—2.

D N I A  21 m a ja  rb . 
o  g o d z . 10 z g in ą ł  
p ie s e k  r a s y  S e t le r  
s z a r y , d łu g i  w ło s ,  
m ło d y  z  u l ic y  
K w ia to w e j  7 —  21.
W id z ia n o  o  te j  s a  
m e j  g o d z in ie  id ą c e  
m a łż e ń s tw o  k tó r a  
g o  z w a b iło .  P o s z l i  
w  s t r o n ą  u l. P y l im o  
(Z a w a ln a ) . U p r a sz a  
s i ę  o  z w r o t  z a  w y 4  
n a g r o d z e n ie m . W) 
r a z ie  n ie  z w r o tu  b ą  
d ę  ś c ig a ć  są d o w n ic .j

D W U O S O B O W Y  k a
Jak  i  r .o w e  le ż a k i
w y m ie n ią  n a  o p a ł.
S lu c k o  (S łu c k a )  11 W Ó Z K K  g łę b o k i za
—1 o d  C p . p . ; m ie n ię  n a  o p a ł.

,  V y ta u t o  (W ito ld o -  
z ó z e k  ,« —,

S T Ö L  i 5 k r z e s e ł  
d ę b o w y c h  z a m ie n ić  
n a  u b r a n ie  m ę s k ie .  
I .Ia lo n io j i  (M iła ) 11 
m . 2.

T E O D O R  K I J A N -  
E K I la t  20, c h o r y  
u m y s ło w o  w y s z e d ł  
z  d o m u  d n ia  22 b . 
m . o  g o d z . S z  u l .  
D o b r e j  R a d y  1—2. 
U b r a n y  b y ł  w  s z a ­
r y  k o s t iu m , sz a r ą  
n a r c ia r k ę  i  ż ó ł t e  
p ó łb u c ik i .  S z c z u p ły  
b lo n d y n , n a  s z y i  
d w a  r o d z im e  z n a k i.  
K to b y  w ie d z ia ł  
g d z ie  s i ę  o n  z n a jd u  
j e  p r o s z ą  o d p r o w a ­
d z ić  p oci p o w y ż ­
s z y m  a d r e s e m .

U W A G A ! Z a m ie n ią  
n o w o c z e s n y  k r e ­
d e n s  n a  d r z e w o  
o p a ło w e . D a r b o  7—

Z G U B IO N Y  A u s - i  P O S Z U K U J Ę  
w e is  z a  N r . 975 J a - 1 
n u s z e w s k ie g o  W a c ­
ła w a  u n ie w a ż n ia  
*ią.

£9 m a ja  z g u b io n o  
n a  tr a s ie  u l .  B a l-  
tu p io  (B o llu p s k a )  
l i ,  L v o v o  (L w o w ­
s k a )  22, p a m ią th p iy y  
p o r c y g a r  z  m o n o g ­
r a m e m  A . C. U c z ­
c iw e g o  z n a la z c ę  
p f o s i  s i ę  o  z w r o t  
za  w y n a g r o d z e n io m  
r ó w n o w a r t o ś c i  p a ­
p ie r o ś n ic y :  K a lv a -  
r lt i (K a lw a r y js k a )  
4 z a k ła d  f r y z j e r s k i  
d la  E . C.

|  i S B U ü iia l S

F L A N C E  p o m id o ­
r ó w , k a la f io r ó w , s e  
le r ó w , c e b u li ,  k a ­
p u s t y  le t n .  i  z im . d o  
s p r z e d a n ia  p o  c e ­
n a c h  u r z ę d o w y c h .  
S o b a ń s k a  N r . 4 
(p r z y  u l .  W ilk o -  
m ie r s k ie j ) .  T a m ż e  
p o tr z e b n a  r o b o t n i­
c a  o g r o d o w a  m ie ­
s z k a n ie  i  u t r z y m a ­
n ie  n a  m ie j s c u .  
Z w o ln ie n ie  od  in ­
n y c h  p r a c  o b o w ią z ­
k o w y c h .

p r a ­
c y ,  m o g ę  p r o w a ­
d z ić  g o s p o d a r s t w o  | 
d o m o w e  n a  w s i  la -  i 
t e m . O f e r ty  d o  
A d m . „ G o ń c a “ p o d  
„ S ta n is ła w a " .

P O T R Z E B N A  s łu ­
ż ą c a  z  d o b r y m i r e ­
f e r e n c j a m i m o g ą c a  
p r o w a d z ić  w z o r o w o  
k u c h n ię  z g ło s ić  s ię  
V iln ia u s  (W ile ń sk a )  
18 m . 5.

K U P I Ę  w ió r y  d o  
p a r k ie tu  o r a z  ja s n ą  
c e r a tę  w  k r a t k i  
r o z m ia r  80X160. O -  
f e r t y  E t m o n ą  (H e t ­
m a ń s k a )  2—2.

W R 0 2 K a  z  S 9 -le t-  
n ią  p r a k ty k ą  p r z y j  
m u j e  o d  g o d z . 10-ej 
d o  s  w ie c z . ,  w  d n i  
ś w ią t e c z n e  o d  g . 
1-eJ d o  6-cJ. V o k e -  
c i ą  ( N ie m ie c k a )  4 
m . 12 w  p o d w ó r z u .

G Ł Ę B O K I w o z e s .  w a ,  28
d z ie c in n y  z a m i e n i ę   __________
n a  o p a ł. P a u p io  z i o ł o  -  L E C Z N I-  
(F o p ła w s k a )  2 1  — 4 C T W O : c h o r ó b  p r z e  

w o ciu  p o k a r m o w e -

S £ e a n i a  1® m etrów  gobeliny lub  
p lu szu , m s ie  być w 

dw uch odcinkach  tych  sam ych  d e se­
n i i  ko lo su . V iln ia u s  (W ile ń s k a ) 32

P ra c o w n ia  m e b li .

w  m m  § * b
S T A R E  i  N O W E  K U P I M Y .  

„ C a ł e  C l u b “
V i l n i a u s  ( W i l e ń s k a )  N r  3 5 .

V a ü f l i c 5* O d d z ia ł  
j j V  d t i j ! J  w  W i ln ie

T r e s l  
jadłodajni „
poszuku je  ro a o fn k ó w  n ie w yk w a lif i 
ko w an ych  o raz  k ie ro w n ika  p racow ni 

s to la rsk o -ś ia sa rsM o j. 
Z a la s z a ć  s ię : T o fo r .t ; (T a ta r s k a )  1

n j j j jn a l  P raco w n ia ^ zew ska  p rzy jm u- 
UW dyUi je  k łu m p ie , k tó re  podbija 
ju rn ą  oo cenach  rząd o w ych . W yko­
n u je  te rm inow o i  so lid n ie . Tam że  
k u p u j*  s ta rą  gum ą oponow ą. Basa- 
ita v c iü u s  <d, W . P o łu ia n k a ) 31/33

m . 11, od jo d z . 7— 16.

W ó z e k : d w u k ó ł k ę
r o c z n ą  r a  b a lo n a c h , n a  lo ży  
s k a c h , n a d a ją c ą  s ię  n a  k o n n ą

Z A M I E N I Ę  na dyktą,
deski, opał.

S a v a n o r i t i  ( d .  L e g i o n o w a )  9 7 — 3 .

K O Ż N Ą  m a s z y n ą  
d o  s z y c ia  (S in g e r )  
z a m ie n ię  n a  o p a ł.  
O g lą d a ć :  J . J a s in -
a ltio  (J a s iń s k ie g o )  
N r . 16 — 1 w  g o d z . 
16—19.

P A S  r u p t u r o w y  1«- 
w o s t r o n n y  i d w u -

g o  (w ą tr o b y )  b r a k  
a p e ty tu ,  n ie s t r a w ­
n o ść . b ie g u n k i 1 
z a p a r c ia , c h o r ó b  z  
w y c z e r p a n ia ,  e ta n y  
n e r w o w e , b e z s e n ­
n o ść , s w ę d z e n ia
s k ó r y  ( ś w ie r z b ) ,
w y p r y s k  (e g z e m a ) .  
U S U W A N IE  2 Y  -

K U P I Ę  k o m p le t  do  
t r w a łe j  o n d u la c j i  
p a r o w e j  (w a łe c z k i ,  
k la m r y , p ie c y k i )  
o r a z  d o b r ą  m a s z y n  
k'ę d o  w ło s ó w  z e ­
r ó w k ę  i  r u r k i  do  
k r ę c e n ia  w ło s ó w  
Z g ło s z e n ia  u l .  P a  
la n g o s  (d . P o z n a ń  
sk a )  2. m . 9 lu b  
G e d im in o

S T R Ó Ż  -  O G R O D ­
N IK , m ło d y , p r a c o ­
w i t y  i  r o b o tn ic a  
o g r o d o w a  p o t r z e b ­
n i ,  m ie s z k a n ie  ? 
u tr z y m a n ie m  n o  
m ie j s c u . Z w o ln ie ­
n ie  o d  in n y c h  p ra c  
o b o w ią z k o w y c h .  
Z g ło s z e n ia :  G e d i­
m in o  (M ic k ie w ic z a )  
41—23.

liagiTaiwY^owm i» 1
P R Y W A T N E  le k c j e  
p is a n ia  n a  m a s z y ­
n ie  i j ę z y k ó w  
o b c y c h . W ili ), G e ­
d im in o  (b . M ic k ie ­
w ic z a )  4—12, o r a z  
W o ło k u m p ie .

|  HauM  i P w inysi {
R Z E Ź B A  w  d r z e ­
w ie ,  d r e w n ia k i  w la  
s n e  w z o r y . V y sk  

(P ia sk o

|  L s k a r ó t e  \
D r . O . A B Ł A M O -  
W IC Z O W A . C h o r o ­
b y  k o b ie c e  1 a k u -  
s z e r ia . K a ś to n u  (d. 
K a s z ta n o w a )  7 — 7. 
w z n o w i ła  p r z y j ę ­
c ia  o d  9 - 1 2  ! 1 5 -1 7

w ic z a )  S7 z a k ła d  
f r y z j e r s k i  d o  k a ­
s j e r k i .

D r . M ed .
(M ic k ie -  [ K A Z IM IE R Z

M O T O R  t r ó j f a z o ­
w y  0.3 d o  0,5 k W . 
k u p ię .  S a tr ijo s  (d. 
K a r p a c k a )  5 m . 3.

j L o k a l e )

B I E L I S S K I  
C h o r o b y  s k ó r n e  i 
w e n e r y c z n e  Z y g i-  
m a n tą  (Z y g m u n -  
to w s k a )  12 m . 14. 
P r z y j m u j e  o d  g o d z . 
I -  l  i  o d  1 — 4

D U Ż Y
m e b li
(m o ż e

p o k ó j  b e z
z  w e r a n d ą  
s łu ż y ć  ja k o  !

D r .
J . C Z E S N O W 5 K A

c h o r o b y  k o b ie c e  
T il t o  (d . M o s to w a )  
I  — 19 P r z y j m u j e  

IG.30 — 13.

CZESŁAW
K U R O W S K I

ity m ii] tiiini a i i i f e m i i t i t j j
po d ług ich  i c ię ż k ic h  c ie rp ie  
n iach  za sn ą ł w P a n u  d n ia  23 
m aja 1943 r . p rzeżyw szy  U t  60

M sza św . 2*  Jego  dusze o i-  
bi’ dz le  s ię  w ko śc ie le  po-Domi- 
n ikań sk im  dnia 25 b. m . o go­
d z in ie  8, za ś  o godz. 9 tegoż 
dn :a odbądź e s ią  pogrzeb na 
cm en ta rzu  na An toko lu .

O czyn : zaw iad am ia 'ą

tona, Siostry, Bracia 
i Rodzina.

f n

Paszkiewiczów
Fela Szlagierowa
abs. g im n. E .  O rzeszko w e j w j 
W iln ie  zm a rła  trag iczn ie  w w ie- I 
ku la t 24 dn ia 26 kw ie tn ia  1943 r . | 

w m a j. S ta ry  D w ór. 
N abożeństw o  Żałobne za spo­

kój J e j  d uszy cdbędz e s ię  dn ia  I 
I 27 b . m . i czw a rte k  1 o godz. 9.30 | 

w k o śc ie le  św . K a ta rzy n y .
O  czym  za w iad a m ia  K re w ­

n ych , K o le ża n k i i  Z n s ; om ycl\ 
stro skan a

C io łk a .

Z a  s p o k ö j d u s z y  
Ś. t  p .

1 » .

I zm arłego  dm a 27 kw ie tn  a r._ b. 
j odbędzie s ię  N abożeństw o Z a- i 
łobne w  k o śń e le  św . R a fa ła  w  ». 

1 dn iu  27 m aja  r . b. o godz. 7.30. J
O  czym  zaw iad am ia ją

S ą s łe d r l .

s t r o n n y  z a m ie n ię .  ] l a k ö W . s z p e c ą -  
V y ta u t o  (W ito ld o -  c y c b  tM -odaw ek,
w a )  36 m . 2-a .

P Ł A S Z C Z  m ę s k i  
l e t n i  g a b a r d in o w y  
n o w y  n a  w y s o k i  
w z r o s t  z a m ie n ię  n a  
o p a ł. K r a ż lą  (d. 
P a ń s k a )  7—5.

P Ł A S Z C Z  g a b a r d i­
n o w y  ja s n y ,  m a r y ­
n a r k ę  c z a r n ą  w  
p a s k i , r o z m ia r  ś r e d  
n i, t r z y  f ir a n k i  s ia t  
k o  w e  j e d w a b n e , k o  
s z u lę  j e d w a b n ą ,  
c z a r n a , t r z e w ik i  n o  
w e  b r ą z o w e  g ó r ­
s k ie  Ń r r  2 8 i/j , 
s t r z y k a w k ę  n o w ą  
„ E e c o r d , 5 c m .’ 1 
m n ie j s z ą ,  k o s t iu m  
d a m s k i „ m o r e n g o "  
r o z m ia r  ś r e d n i,  z a ­
m ie n ię  n a  k o z ę  
d o jn ą  i o p a ł. G e d i­
m in o  (M ic k ie w ic z a )  
44—25.

z n a m io n  w r o d z o ­
n y c h . O d  g . 8 d o  15 
r a n o  i o d  g o d z . 8 
p. p . d o  g o d z . 6 w .  
G e d im in o  (d . M ic ­
k ie w ic z a )  93 m . 4

Z A M IE N IĘ  s p a c c -  
r ó w k ę  n a  o p a l. K a i  
v a r iu  (K a lw a r y j ­
sk a )  29—13, o d  7—9 
W ieczó r .

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
l i t e w s k o  -  n ie m i e c ­
k i  n a  n a z w is k o  
W o js ia t  W e r o n ik a  
u n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
m ię d z y  W iln e m  a 
S z y r w in ta m i n a  
n a z w is k o  Z y to n is a  
J a n a  i  m e t r y k i  d z lc  
c i , p r o s z ę  z w r ó c ić  
p o d  a d r e s e m  D l  
d ź io j i  (W ie lk a )  18— 
10 lu b  p o c z t a  Ż a u -  
w a s .

P E D IC U R E  m a n i­
c u r e , o r a z  k o s m e ­
ty k a .  S v .  J u r g io  
(S w . J e r s k l  z a u ł.)  
4—21, w  p o d w ó r z u .

R O W E R  m ę s k i  
d o b r y  z a m ie n ię  n a  
d a m s k i w  d o b r y m  
s ta n ie .  Z g ło s z e n ia  
G e d im in o  (M ic k ie ­
w ic z a )  24 m . 7 —  II  
p . o d  9 — 12 i  od  
15—17.

S Z A F Ę  tr z e e b -  
d r z w io w ą  n o w o c z e s  
n ą . b iu r k o  n o w o ­
c z e s n e  z a m ie n ię  n a  
o p a ł  e w e n t u a ln ie  
n a  u b r a n ie  m ę s k ie .  
K a lv a r iu  (K a lw a r y j  
sk a )  1 2 —G. w e j ś c ia  
z  fr o n t u .

Z G U B IO N Y  d n ia  39 
m a ja  r . b . w  N o w e j  
W ile j c e  n a  to r a c h  
d a m s k i p a n t o f e l  
p r a w e j  n o g i, p r o s z ę  
z w r ó c ić  z a  w y n a  
g r o d z e n ie m *  p o d  
a d r e s e m :  S o p e n o
(S z o p e n a )  4, d o z o r ­
ca .

HEBLARKĘ
(g r u b t e r k ę )

z a r.i 5 e n i ą 
H A  D Y K T Ę

L ife ra tq  (».
(x . L ite ra c ie !) 

J \»  1 1 — 3 > .

le t n i s k o )  z  o d d z ie l'  
n y :n  w e j ś c ie m  w y ­
n a jm ę  o d r a z u . C iu r  
l io n io  (Z a k r e to w a )  
52—2, o d  g o d z . 5—3

D R .

L E T N IS K O  d o  w y ­
n a j ę c ia :  2 p o k o j o ­
w e  v / W o ło k u m p ii.  
R o ta  (K r e c h o w ie c -  
k a ) d o m  K a r p o w i-  
c z o w e j .

M IE S Z K A N IE  S -po  
k o j o w e  z  k u c h n ią  
i o g r ó d k ie m  o d ­
s tą p ię  z a  500 R M  
k w a r t a ln ie  i  1 p o ­
k ó j  z  k u c h n ią  w y ­
n a jm ę . S v . P e t r o  ir 
F o v l lo  (S w . P io tr a  
1 P a w ła )  3—1.

M Ł O D Y  m a t e r ia l ­
n ie  n ie z a le ż n y ,  o k ­
r e s o w o  p r z y je ż d ż a ­
j ą c y  d o  W iln a , d o b  
r z e  z . .p lu c i za  p o ­
k ó j  w  ś r ó d m ie ś c iu .  
O fe r ty  I  s k r . p o c z t , 
232.

] P p a c a
N A U C Z Y C IE L K A

p r a k ty c z n a  z e  zn a  
jo m o ś c ią  j ę z y k a  
f r a n c u s k ie g o  p o ­
s z u k u j e  p r a c y  w  
m ie ś c ie  lu b  n a  w s i .  
z  m a tk ą  k r a w c «  
w ą  — p o ż ą d a n y  p o  
k ó j ,  P o lo c k o  (P o  
ło c k a )  3—3.

O R G A N IS T A  p o ­
s z u k u j e  p r a c y  p r z y  
k o ś c ie l e  w  p a r a f i i .  
R e f e r e n c j e  p o s ia d a .  
O fe r ty  d o  A d m in .  
„ G o ń c a "  p o d  „ O r­
g a n is ta " .

F U N O O ff lC Z  
S T E F A N  

C h o r o b y  n e r w o w e  
1 w e w n ę tr z n e  

S v . J a k u b o  ( ś w  
J a k u b a )  10 — 2 
P r z y j m u j e  o d  15

d o  18 .

D r. M ed . 
K A Z IM IE R Z

Ł U K IE W IC Z
S p e ć .:  C h o r o b y  

s k ó r n e  i w e n e r y c z ­
n e . V i ln ia u s  (W i­
le ń s k a )  28 m . 32. 
P o d w ó r z e  II, p r z y j ­
m u j e  o d  g . 2 d o  8

D r . M e d . 
K U D R E W IC Z

Z Y G M U N T  
S p . c h o r o b y  w e n e  
r y c z n e  i  s k ó r n e .  
P i l ie s  ( z a m k o w a )  
15—2. P r z y j m u j e  g. 

8 - 1 3  i  15—20.

C s k in e t
F .e rU g e n o w sk l

D r.
« .  N IE L U B 5 Z Y C

P y l im o  g . (4  Z a ­
w a ln a )  N r . 22 — 3. 
O d  g o d z . 15 —  17-

D R . O R Ł O W S K I  
R O M U A L D

P r z y j m u j e  o d  g o d z .  
8 d o  19 r a n o  i  o d  
* p o p . d o  •  w ic c z .  
G e d im in o  (d . M ic ­

k ie w ic z a )  39 — 4.

D r . M e d . W IK T O R  
F 1 E S K O W

C h o r o b y  n e r w o w e  
1 w e w n ę t r z n e .  

U o s to  (P o r to w a )  3 
m  2. O r d y n u je  o d  
12 -  14 1 11 -  U

D K . T , K U N IC K I
C h o r o b y  w e w n ę ­
tr z n e  i  k o b ie c e .  

P r z y j m u j e  o d  g o d z  
13 — 13. V iln ia u s
(W ile ń sk a )  6 m . S.

D R . E D M U N D
K U N C E W IC Z  

b. a s y s t e n t  K l in ik i  
U . S . B . C h o r o b y  
u sz u , n o s a  i  g a r d ła .  
U o s to  s k g . (z . P o r ­
to w y )  3—4. P r z y j ­
m u je  o d  g  9—1» i  

15 — 16.

P O T R Z E B N A  s t a r ­
s z a  k o b ie ta ,  s a m o t ­
n a  d o  m a le j  r o d z i­
n y  i  d z ie c k a . M in ­
d a u g o  (S ło w a c k ie ­
g o )  22—12.

D r . E D W A R D
L  I P I N S K I

c h o r . w e w n .  
w z n o w i ł  p r z y ję c ia .  
P r z y j m u j e  o d  g . 17 
d o  19. B a ls lo g e s  (d . 
B ia ło s to c k a )  12

D r. M ed . G U S T A W  
M A R K IE W IC Z  

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e .  G e d i­
m in o  (d . M ic k ie w i­
c z a )  1 - 1 4 .  T e i . 997. 
o d  g o d z  8—12 i o d  

15—11.

D r . A L E K S A N D E R  
P  I W E  C K  I

C h o r o b y  w e w n ę ­
tr z n e .  P i l i e s  (Z a m ­
k o w a )  12 — *■ O r­
d y n u j e  o d  14 — 18.

|  A k u s z e r k i
M A K IA

B R Z E Z I N A
L lu b a r to  (G r o d z k a )  
27—1. Z w ie r z y n ie c .

I R E N A
B A R A N O W S K A  

s lo s tr a -a k u s z e r lc a  
P o r a d y , z a s t r z y k i  
b a ń k i . T r a id e n io  
(d . L it e w s k a )  9—1.

J . K O K C ISO W A
O la n d u  (d . H o le n -  
d e m la )  N r . 4 — 1

M A R IA
L A K N E K O W A
p r z y jm u j*  o d  g o d z .  
9 r a n o  do 7 w ie c z  
J a s ln s k io  <d. J a s iń  

s k ie g o )  7 —  S.

W . S M IA L O W S K A  
P i l ie s  <d. Z a m k o ­

w a )  25 — 5.

D r .
K . S O K O Ł O W S K I  
C h o r o b y  s k ó r a *  1 
w e n e r y c z n e .  P r z y j ­
m u j e  o d  g . * d o  12 
i o d  g . 5 d o  7 w ie c z .  
V iln ia u s  (W ile ń sk a )  

N r . 8» aa. 14.

G a b in e t  
jten t*cn o% fsId  

D R . M E D . 
a . ś m i g i e l s k a  

P i i i e j  (Z a m k o w a )  
N r . 8 m . 9.

O d  g o d z . 9 — 32.20 
i  o d  18 — 10-

D r .
W . W O Ł O D Z K O  

C h o r o b y  skórna 1 
weneryczna. P r z y j ­
m u j e  w  g. 8 — 11
i  15 — 18. W a lls tr . 

(Z a w a ln a )  22.

■ f . .

Konstanty
IŁOWMECKI
st . sa n ita r iu s z , d ługo letn i pra- 

| co w n ik  M ie jsk ie j S ta e li D ezyn  
le k c y jn e j, zm arł tra g .c zn ie  pod- 

I cza s  p e ł n i e n  a obow iązków s łu ż­
bowych w  dn iu 21 m i j a  1943 r. 

w w ieku  la t 55.
N abożeństw o  Ża iob r.e  odbę­

d z ie  s ię  w  kośc ie le  św . Jaku b a  
dn ia  25 b . m . o ßodz. 9 rano .

E k s  -o rfacja  zw łok I  ko stn icy  
] szp ita la  św , Ja k u b a  na cm en­

ta rz  R o ssa  nastąp i o godzin ie 
16-ej t e lo ż  dn ia .

P o g rąże n i w  sm utku  zaw ia­
dam ia ją

Żona, Krewni 
i  W s p ó łp r a c o w n ic y .

Ifietzysfaw Kowłak
d łu g o ie t r  p r a c o w n ik  

D y r e k c j i  L a s ó w  w  W i ln ie
j po długich i c ię żk ich  c ie rp ie ­

n iach , opatrzony św . S a k ram e a- 
j tsm i zm a rł dn ia 24 m aja 1943 r.

•w w i:-ku la t  45, ,
, E k sp o rta c ja  zw łok odbędzie 

s ię  z  dom u ża łe b y  p rzy  K roku- 
j vos (K ra k o w s k ie j)  23— 18 do 

k o śc io ła  św . R a fa ła  dn 25 maj a  
b. r ,  o godz. 8.

N abożeństw o  Żałobne będzie  
| odpraw ione tego *a  oego dn ia o  
j (rodz. 8.30, poczym  n astąp i e ks­

p o rtac ja  zw łok n a  cm en tarz św .
P io tra  i P a w ła . O czym  zaw ia 
d a m i a j ą  K re w n y c h , P rz y ja c ió ł i  

! Zna jom ych  pog rążen i w sm utku  
r o n a ,  C ó r k i ,  Z ię c io w i#  

I W n u c z k a .

Z A N K O Y V IC Z -
O S T F .Y N S R A  

z  w ie lo le t n ią  p r a k ­
ty k ą . W iln o , S o d ą  
(S a d o w a )  15 — 28

A K U S Z E R K A  
P r z y j m u j e  p o r o d y  
r o b i  z a s t r z y k i ,  s t a ­
w ia  b a ń k i z w y k łe  
i  c i ę t e .  K a s ą  (R o s ­
sa ) 49—3 r ó g  D u n a j - 
k a  H e le n a  W iłło -  

w ic z ó w n a .

Ogłoszenie
w

GoUto [o iiz issnyB

z a w s z e
p rz y n o s i
k o r z y ś ć

zm a rł dn . 24 m s ja  r. b. 
w w ieku  1. 72- 

E k sp o rta c ja  zw ło k  z  dom u ż a -
j toby p rzy  u l . O dm in iq  (G a .b a r ­

s k ie j)  14-—4  n a  cm e n ta rz  po- 
B e rn a rd yń sk i nastąp i dn. 25 ir .a ia  
r . b . o godz. 19. N abożeństw o  
ż a ł o b n e  odbędzie  s ię  dn 26 g o  
b. m . o godz, 8i30 rano w ko ­

śc ie le  ś w .  Je rzeg o .
O czym  p o w iad am ia ją  po­

g rążen i w  głębokim  sm utku
C ó rk a , S y n ,  S y n o w a , 

W n u c z k a  i W n u k .

W  p ie rw szą  ro czn icę  śm ie rc i

K A Z I M I E R Z A

PREKIERA
odbędzie  s ię  N abożeństw o  ż a ­
łobne za spokój Jego d uszy w 
d n iu  26 m aja  1943 r . o godz. 9 
w  k o śc ie le  św . K a ta rzyn y .

O czym  zaw iad am ia  K rew - 
j n ych , P rz y ja c ió ł i  Z na jo m ych  

R o d z in a .

W b o lesn ą  ro czn icę  śm ie rc i

S.*®r a a i u i n n  - w - ------- —

odbędzie  s ię  Nabożeństw®  Ż a ­
łobne w ce rkw i p rry  u l. Ka lva- 
r i ją  (K a lw a ry js k ie j)  dn ia "6  b. m.

1 o  godz. 8.30.
O czym  zaw iadam ia P rzy ja -  

i  Z n a jo m ych  ± O M .

im in o  l l - a  ( I  p ię tro ). T e le fo n y : S e k re ta rz  R e d a k c j i  42, R e d a k c ja  6-13, A d m in is t r a c ja  7-09, E k ip e d y - ja  6 - 9 *  G o d z in y  p r z y j ę ć p „ c "  d r a t e j . ^ a ^ -  
U  do 13. A d m in is t ra c ja  c zy n n a  od godz. 7 do 16 (o p ró c* n ie d z ie l 1 ś w ią t ) . C e n y  o g ło szeń : w ie rs z  m d  im . n a  4 s t r  12 fe n  h a n d lo w e

.............................. ..........  ___ , „  i ,  „ „ „ n i a n i a  " a c ira e ż e ń  co do ro zm ie szc ze n ia  i  te rm in u  o „ ło sze n . ______

A d re s  R e d a k c j i  t A d m in is t r a c j i :  u i . G e d im in o

S - k ie t a r z  r e d „ k c j .  p y j  adresEu dQ A ^ j n ^ t r a c j i  —  30 fe n . S t ro n ic a  m a  12 sz p a lt . A d m in is t r a c ja  n ie  u w z g lę d n ia  z a s t r z e ż e ń  co do ro z m ieszczen ia


